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Jednak handel i usługi
Przy skrzyżowaniu ulicy Konopnickiej i Sienkiewicza zamiast zieleniaka miało powstać 
centrum handlowo-usługowe wraz z przychodnią i biblioteką.  Inwestor, który kupił ziemię 
w przetargu od miasta i planował takie przeznaczenie nieruchomości  (Corda Sp. z o. o.), 
sprzedał ją jednak. Nabywcami zostali Maria Kamińska i Cezary Gawlik, którzy na zaku-
pionym terenie budują pawilon handlowo-usługowy. - Czy to zgodne z planem zagospoda-
rowania przestrzennego? Miały tu być usługi publiczne – mówi nasz czytelnik.

- Wydaliśmy pozwolenie na 
budowę zgodnie z literą prawa 
budowlanego. Posiłkując się roz-
porządzeniem ministra infra-
struktury z 12 kwietnia 2002 roku 
w sprawie warunków technicz-
nych, jakim powinny odpowiadać 
budynki i ich usytuowanie – mówi 
sekretarz Starostwa Powiatowego 
w Golubiu-Dobrzyniu Rafał Ma-
linowski.

Zgodnie z tym dokumen-
tem przez budynek użyteczno-

ści publicznej rozumie się obiekt 
przeznaczony dla administracji 
publicznej, wymiaru sprawiedli-
wości, kultury, kultu religijnego, 
oświaty, szkolnictwa wyższego, 
nauki, opieki zdrowotnej, opie-
ki społecznej i socjalnej, obsługi 
bankowej, handlu, gastronomii, 
usług, turystyki, sportu, obsługi 
pasażerów w transporcie kolejo-
wym, drogowym, lotniczym lub 
wodnym, poczty lub telekomuni-
kacji oraz inny ogólnodostępny 

budynek przeznaczony do wyko-
nywania podobnych funkcji; za 
budynek użyteczności publicznej 
uznaje się także budynek biurowy 
i socjalny.

Inwestor zapewnia, że powsta-
nie pawilon handlowo-usługowy. 
A co z przychodnią i biblioteką?

- Przed przystąpieniem do 
prac projektowych badaliśmy ry-
nek usług medycznych, jednakże 
żadna z lokalnych przychodni nie 
była zainteresowana przeniesie-

niem swojej działalności do no-
wego obiektu - informuje Cezary 
Gawlik, współwłaściciel terenu. 
-  Pomysł współpracy z Miejską 
i Powiatową Biblioteką Publiczną 
w Golubiu-Dobrzyniu w formie 
ustalonej przez poprzedniego wła-
ściciela terenu nie jest możliwy ze 
względów technicznych. W po-
przedniej koncepcji budynek był 
ponad trzy razy większy od za-
projektowanego obecnie. Z uwagi 
na dobro współpracy z lokalnymi 
władzami rozważamy propozycję 
najmu części powierzchni pod 
działalność biblioteki – informuje 
Cezary Gawlik, współwłaściciel 
terenu.

Miasto formalnej propozycji 
współpracy nie otrzymało.

- Chciałbym, by mieszkań-
cy zrozumieli, że po sprzedaży 
gruntu, sprzedawca – czy to osoba 
prywatna, czy �rma, czy samorząd 
– nie ma możliwości ingerencji 
w to, co na tym terenie powstanie. 
Nawet gdy są jakieś plany czy de-
klaracje, często rynek je wery�kuje 
– mówi burmistrz Roman Tasarz. 
- Poprzedni właściciel ujawniał 
swoje plany, bo był zainteresowa-
ny użytkowaniem miejskiej dział-
ki sąsiadującej z jego nierucho-
mością. Obecny chce inwestować 
tylko na swojej działce, więc nie 
musi zdradzać nam planów. Ja 
się bardzo cieszę, ze zbyliśmy tę 
nieruchomość. Pozyskaliśmy pie-

niądze na inwestycje, znalazł się 
inwestor, który zagospodaruje ten 
teren i wkrótce powstaną nowe 
miejsca pracy i będą wpływały do 
kasy miasta należności z tytułu 
podatków – mówi burmistrz Ro-
man Tasarz.

Budynek powstać ma w eks-
presowym tempie. Przewidywany 
termin zakończenia inwestycji to 
druga połowa tego roku. Zgodnie 
z projektem powstanie budynek 
parterowy o powierzchni około 
1000 m kw. Zaplanowano kilka 
pomieszczeń pod wynajem o wiel-
kości od 80 do ponad 500 metrów 
kwadratowych. Powstanie też par-
king na 35 aut.

- Całość inwestycji realizo-
wana jest wyłącznie przez �rmy 
lokalne i z tego co mi wiadomo 
ich pracownicy wywodzą się 
z Golubia-Dobrzynia oraz okolic. 
Generalnym wykonawcą budowy 
jest �rma Jana Chałupczyńskiego. 
Na naszej budowie pracuje do 30 
osób – zdradza inwestor. - Nato-
miast zatrudnienie pracowników 
po zakończeniu inwestycji, pozo-
stawiamy przyszłym najemcom. 
Jesteśmy w trakcie przygotowań 
ofert najmu, również dla miasta, 
a że nie podpisaliśmy jeszcze żad-
nych umów, trudno mówić dziś 
o szczegółach.

Karolina 

Rokitnicka
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Mieszkańcy chcą ... basenu
Podczas naszego dyżuru dotyczącego inwestycji sportowych w Golubiu-Dobrzyniu, sto pro-
cent osób dzwoniących i piszących opowiedziało się za basenem. Każdy miał inny powód 
– możliwość indywidualnego uprawiania sportu, rehabilitacji, umożliwienie uprawiania 
nowych dyscyplin w mieście, spełnienie obietnic sprzed dziesiątek lat, …

      Gmina Ciechocinw

Zamykanie na dwa razy
7 lutego radni z Ciechocina przegłosowali uchwałę o za-
miarze likwidacji szkoły w Miliszewach. Niestety okazało 
się, że tekst uchwały nie odpowiada temu nad czym deba-
towali radni i konieczna była powtórka głosowania.

Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

- Chciałbym poprzez Wasze łamy zaapelować do kie-
rowców przejeżdżających przez rondo na ul. Żeromskie-
go. Na rodzie, jak na każdym skrzyżowaniu obowiązują kierunkowskazy. Tym-
czasem notorycznie przez rondo przemykają auta, których kierowcy zachowują 
się niczym panowie wszechświata. Nie sygnalizują zjazdu z ronda, a niektórzy 
robią to nawet lewym kierunkowskazem. Panie i panowie, nie jesteście sami na 
drodze!

- Czy spółdzielnia mieszkaniowa w Golubiu-Dobrzyniu nie mogłaby zało-
żyć w każdym bloku zamków do drzwi piwnicznych? Piwnice stają się powoli 
melinami dla kloszardów lub podchmielonej młodzieży. Odór moczu, porozbi-
jane butelki i ogólny bałagan - tak wyglądają nasze piwnice. 

R E K L A M A

Celem większości radnych 
i wójta było zamknięcie szko-
ły w Miliszewach z końcem tego 
roku szkolnego. I w takim prze-
konaniu głosowali radni na sesji 7 
lutego. Dość szybko okazało się, że 
do uchwały wkradł się błąd, który 
zupełnie zmieniał plany gminy. 
Zamiast likwidacji szkoły 31 sierp-
nia 2011 roku w uchwale napisano, 
że szkoła zostanie zlikwidowana 
z końcem roku szkolnego 2011/12, 
czyli 31 sierpnia, ale 2012 roku! 

Błąd radni postanowili napra-
wić podczas sesji, którą zwołano 
na piątek 16 lutego na 9 rano:

- Biorąc pod uwagę sytuację 
w naszej gminie i napięcie towa-
rzyszące sprawie postanowiliśmy 
jeszcze raz przegłosować uchwa-
łę, ale tym razem w poprawionej 
formie. Specjalnie zaznaczyliśmy 
w projekcie datę zamiaru zamknię-
cia szkoły na 31 sierpnia 2011 
roku. Nie chcemy dawać pola do 
popisu adwokatom - mówił wójt. 

Tymczasem na stronie Biule-
tynu Informacji Publicznej gminy 
Ciechocin widnieje wersja uchwa-
ły z 7 lutego, w której datę zamiaru 
likwidacji szkoły w Miliszewach 
określa się na 31 sierpnia 2011 
roku. Być może i tu doszło do po-
myłki. Uchwała o identycznej tre-
ści została wysłana do Kuratorium 
Oświaty. Czy i tu problem zamiany 
dat dostrzeżono?

- O sprawie zostaliśmy poin-
formowani. Kuratorium Oświaty 
nie sprawdza i nie bada szczegó-
łów dotyczących uchwał. Naszym 
zadaniem jest zaopiniowanie, 
czy szkoła spełnia warunki, które 
umożliwiają realizację podstawy 
programowej, chociaż rola kura-
toriów nie jest wiążąca dla wójta. 
Opinia dotycząca szkoły w Mili-
szewach jest w trakcie przygoto-
wania – tłumaczy kurator Iwona 
Waszkiewicz. 

 

PW

Okazuje się, że zapotrzebowa-
nie na basen jest naprawdę duże. 
Dlaczego? 

- Uważam, że mamy w mie-
ście wystarczająco dużo hal. Co 
więcej powstają nowe – chociażby 
przy ZS nr 3. Powiat zdradzał też 
plany dotyczące budowy hali przy 
ZS nr 1 oraz nowej siedziby, wraz 
z halą dla ZS nr 2. Jeśli marzą się 
nam widowiskowe imprezy – to 
jest przecież możliwość ich zor-
ganizowania. Odbyły się u nas 
mistrzostwa polski w kulturystyce 
i �tness. Jesli chodzi o lokalne im-
prezy – to ile osób na nie chodzi? 
Kilka, kilknaście? Można przecież 
pomyśleć o zakupie jakiś niedu-
żych trybun na istniejące hale. 
Były takie kiedyś w sali OSiR-u. 
Podstawowy problem z halą jest 
taki, że nie ma mowy o uprawia-
niu indywidualnego sportu, trze-
ba organizować grupy, a często 
trudno się zgrać. A basen … daje 
możliwość indywidualnego upra-
wiania sportu. Inwestując w obiekt 
sportowy, miasto powinno myśleć 
o popularyzacji sportu, a nie miej-
scu dla widowni. Widownię jedną 
już mamy – w Domu Kultury. 
Wyłączając imprezy, na których 
występują dzieci, świeci ona pust-
kami.

- Dla mnie potrzebniejszy 
jest basen. Wielkiej hali sportowej 
z trybunami nie ma w mieście, 
ale jest wystarczająco sal sporto-
wych, które można wykorzystać 
i funkcjonalnie zagospodarować. 
W pierwszej kolejności powinien 
powstać basen, a w przyszłych la-
tach nic nie stoi na przeszkodzie 
aby obok niego postawić halę 
sportową i mielibyśmy kompleks. 
Póki co wykorzystajmy obecne 
hale i OSiR do sportów typu: pił-
ka nożna, siatkowa, koszykówka, 
ręczna itd. Budując basen damy 
szansę tym co lubią i chcą treno-
wać sporty wodne, bo tego u nas 
nie ma, a nie zawsze ze względu 
na dojazd i czas możemy korzy-
stać z usług sąsiadów. Owszem 
baseny w małych miastach są spo-
rym obciążeniem, ale dobry go-
spodarz zawsze znajdzie i pozyska 
środki do funkcjonowania i tak 
zachęci społeczeństwo, aby korzy-
stało z tego typu dobrodziejstw. 
Na hale nie brakuje chętnych, 
więc i z basenem nie powinno być 
kłopotu. Reasumując, głosuję za 
kompleksem sportowo-rekreacyj-
nym, gdzie w pierwszej kolejności 
powstanie basen, a w przyszłości 
duża hala. Pamiętajmy, że sąsied-
nie Kowalewo ma halę nowo-
czesną i z trybunami. Do imprez 
w sam raz. Powinniśmy być jak je-

den organizm. Kowalewo HALA, 
Dobrzyń BASEN, póki co. Wilk 
syty i owca cała - uważa Grzegorz 
Guzowski.

- Jestem mieszkańcem okolic 
Golubia-Dobrzynia. Uważam, że 
powinnien zostać wybudowany 
basen z racji tego, że hale sportwe 
już są i to nie najgorsze, a dodatko-
wo jest budowana kolejna w Gał-
czewku, więc hala może poczekać. 
Natomiast basen najbliższy jest 
w Wąbrzeźnie, a dojazd tam zimą 
sprawia trudności, a gdyby został 
u nas wybudowany na pewno 
znalazłoby się dużo ludzi którzy 
regularnie korzystaliby z basenu. 
Przypuszczam, że szkoły również 
korzystałyby z usług pływalni, 
można by przeprowadzać zaję-
cia korekcyjne dla dzieci. Bardzo 
prawdopodobne jest to, że Miejski 
Klub Sportowy w celach treningu 
wykorzystywałby basen, co mo-
głoby poprawić wyniki sportowe. 
I w końcu mielibyśmy coś w za-
kresie sportowym czego nie ma 
Kowalewo Pomorskie – argumen-
tuje Marcin Drozdowski.

- Jak ktoś chce halę, to sobie 
ją znajdzie – SP2, stadion, gim-
nazjum, … Basenu u nas nie ma, 
więc zdecydowanie jest to pilniej-
sza inwestycja – mówił Czytelnik 
dzwoniący do naszej redakcji.

Okazuje się, że wiele osób 
regularnie korzysta z basenu, ale 
wiąże się to z wyjazdami poza 
nasz powiat.

- Z sąsiadkami na zmianę za-
bieramy dzieci i jeździmy na ba-
sen 2 razy w tygodniu. Czas, żeby 
taki obiekt był w naszym mieście.

- W mojej rodzinie regular-
nie pływa sześć osób. Jeździmy do 
Wąbrzeźna. Choć lubimy sport, to 
na halę nie chodzimy.

Wiele osób wśród argumen-
tów przemawiających za basenem 
wskazywało szeroki krąg osób 
korzystających z obiektu, w tym 
osób wymagających rehabilitacji.

- Mój syn jest chory. Ma jed-
ną nogę krótszą. I choćby w mie-
ście wybudowano jeszcze dwa 
orliki i pięć hal sportowych i tak 
nie będzie mógł z nich korzystać. 
Ma zaleconą hydroterapię, ale 
co z tego skoro nawet w szpitalu 
nie ma możliwości zrealizowania 
zlecenia na wiry wodne. Basen to 
szansa na rehabilitację i ciekawe 
spędzanie czasu dla osób cho-
rych.

- Jestem starszą osoba, cho-
dzę o kulach. W piłkę grać na halę 
nie pójdę, ale na basen, w ramach 
rehabilitacji, jak najbardziej. 

- Wyniki każdych badań po-
twierdzają, że coraz więcej osób 

ma wady postawy. Czy ktoś po-
liczył, ile dzieci w mieście, wy-
maga rehabilitacji? Mamy nawet 
w mieście szkołę specjalną, więc 
widać jak bardzo problem niepeł-
nosprawności jest powszechny. 
Nie wszystkich rodziców stać na 
rehabilitację, jeśli trzeba doliczyć 
dojazdy. 

- Uważam, że rozważając 
budowę obiektu sportowego kry-
terium nr 1 – powinna być po-
wszechność korzystania. Z hali 
korzystają amatorzy, sportowcy, 
miłośnicy gier zespołowych. Na 
basenie ten przekrój jest znacz-
nie szerszy, bo oprócz wszystkich 
tych, co na hali – dochodzą małe 
dzieci, niepełnosprawni czy osoby 
starsze – mówił Stanisław Maj-
cher. 

- Jestem za budową basenu. 
Nie tylko szkoły będą z niego ko-
rzystać, ale także mieszkańcy mia-
sta, którzy teraz na basen jeżdżą 
do Wąbrzeźna Dzieciom przyda-
łoby się popływać, bo jest co raz 
więcej wad postawy. Ta inwestycja 
szybko się zwróci, a hala będzie 
tylko wykorzystana na mecze, za-
wody i to wszystko – pisze Hanna 
Szczutkowska.

Pojawiły się też argumenty 
dotyczące uprawiania nowych 
dyscyplin sportu.

- Wiele osób nie potra� pły-
wać, ale skoro jest tak mało base-
nów …

- Jakoś nie możemy się po-
chwalić sukcesami w siatkówce, 
ręcznej, nożnej, choć warunki 
do uprawiania tych dyscyplin są. 
Może więc basen i drużyna piłki 
wodnej albo pływaków?

Ważnym aspektem jest też 
mozliwość rodzinnego spędzania 
czasu.

Niektórzy w basenie upatry-
wali też szansy na … zawieranie 
znajomości.

- Halę, jak wynajmę z kuplami 
to raczej nikogo nie poznam, a na 
basenie zawsze jest szansa – żarto-
wał Robert. – Poza tym już chyba 
czas, żeby ktoś spełnił obietnice 
sprzed kilkudziesięciu lat.

Władze miasta zapewniają, 
że przeanalizują opinię miesz-
kańców. Zrobiły też pierwszy 
krok w sprawie sportowych in-
westycji. Spotkały się w tym tygo-
dniu z przedstawicielami Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu 
i prowadziły rozmowy w spra-
wie współ�nansowania przedsię-
wzięć. W poniedziałek odbędzie 
się kolejne spotkanie w tej spra-
wie. Szczegóły zdradzimy w naj-
bliższym czasie. 

Karolina Rokitnicka
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Podniebna karetka

R E K L A M A

We wtorek przed komendą straży pożarnej w Golubiu-Do-
brzyniu wylądował helikopetr Lotniczego Pogotowia Ra-
towniczego. Musiał przetransportować pacjenta golubskie-
go szpitala do Torunia. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

35 procent na inwestycje
Budżet Golubia-Dobrzynia został uchwalony. W tym roku miasto zamierza wydać na in-
westycje około 15 milionów złotych. Niemal drugie tyle (11,8 mln) pochłonie oświata. 
W ramach oszczędności z instytucji miejskich i urzędu zostały zwolnione cztery osoby. 

W budżecie na ten rok władze 
Golubia-Dobrzynia zaplanowały 
wydać na inwestycje około 15 mi-
lionów złotych. Stanowi to 35 pro-
cent wszystkich wydatków.  

- Tegoroczny budżet będzie 
bardzo proinwestycyjny. W tym 
roku wydamy aż 13 milionów zło-
tych na uporządkowanie gospo-
darki wodno-ściekowej w mieście 
– podkreśla burmistrz Roman 
Tasarz. – Do tej pory jeszcze nikt 
nie przeprowadził takiej inwestycji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Oprócz tego miasto dalej 
będzie realizowało rewitalizację 
starówki. Na ten cel zostanie wy-
danych ponad 600 tysięcy złotych. 
Ponadto w ramach inwestycji zo-
stanie zainstalowana winda dla 
osób niepełnosprawnych przy 
Szkole Podstawowej nr 2 im. Orła 
Białego (130 tysięcy złotych).  
W Przedszkolu nr 2 odbędzie się 

remont instalacji sanitarnej za 30 
tysięcy złotych. W tegorocznym 
budżecie pojawiły się także pie-
niądze na przyszłą obwodnicę.  
Za 100 tysięcy miasto chce przy-
gotować studium uwarunkowań 
techniczno-ekonomiczno-środo-
wiskowych tego przedsięwzięcia.  
Przy ulicy Szosa Rypińska – osie-
dle przemysłowe zostaną zainsta-
lowane nowe lampy za 35 tysięcy 
złotych. 

Z wydatków bieżących naj-
więcej miasto wyda na oświatę. 
W tym roku będzie to kwota 11,8 
mln złotych. Co ciekawe subwen-
cja oświatowa w tym roku zosta-
ła już zmniejszona tydzień po 
uchwaleniu budżetu. W paździer-
niku planowano, że wyniesie ona 
6,04 miliona złotych. Kilka dni 
temu została zmniejszona do 5,9 
miliona złotych. 

- Na koniec 2010 roku nasze 

zadłużenie wyniosło około 10 mi-
lionów złotych. Stanowi to niecałe 
30 procent budżetu. W tym roku 
na spłatę długów przeznaczyliśmy 
ponad 991 tysięcy złotych – mówi 
Elżbieta Rybacka, skarbnik mia-
sta.

W ramach oszczędności zwol-
niono cztery osoby. Pracę straciło 
dwóch strażników miejskich oraz 
dwóch urzędników. W związku 
z oszczędnościami zmianie ulegną 
również godziny otwarcia �lii bi-
blioteki w Domu Kultury.  

Jeśli chodzi o kulturę to 
w mieście odbędą się wszystkie 
główne imprezy. Będzie Dzień 
Dziecka, Dni Golubia-Dobrzynia, 
Mieszczańskie Pohulanki, powi-
tanie Nowego Roku. Jedynie na 
koncercie Kids Song Eska nie za-
gra gwiazda. 

Szymon 

Wiśniewski

Na kolejny etap rewitalizacji miasto wyda ponad 600 tysięcy

- Lot do Golubia-Dobrzynia 
był typowym lotem transportu 
międzyszpitalnego. Załoga Euro-
coptera przetransportowała cho-
rego do szpitala w Toruniu, gdzie 
udzielono mu dalszej pomocy 
- wyjaśnia rzecznik Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego Justyna 
Sochacka.

Śmigłowiec zanim wylądował 
przed strażnicą zatoczył krąg nad 
częścią miasta. Tymczasem na zie-
mi trwały przygotowania do przy-
jęcia helikoptera. Ulica Lipnowska 
została zamknięta przez policję, 
a teren wokół lądowiska asekuro-
wali strażacy.

Pacjent, po którego wezwano 
śmigłowiec znajdował się w stanie 
zagrażającym życiu. Doznał udaru 
i zawału, stąd decyzja o transpor-
cie do innego szpitala. 

Podczas lądowania śmigłowca 
w Golubiu-Dobrzyniu panowała 
temperatura -12 stopni Celsjusza. 
Okazuje się, że takie temperatury 
nie mają wpływu na nowe śmi-
głowce:

- Największym zagrożeniem 
dla helikopterów tego typu jest 
potencjalne zamarznięcie paliwa. 
Jako bezpieczne do lotu określa 
się warunki do -30 stopni - dodaje 
rzecznik LPR. 

tekst i fot. PW
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Rada Gminy Ciechocin uchwaliła tegoroczny budżet. - Do-
chody są na niskim poziomie, więc na razie nie planujemy 
większych inwestycji. Jeśli nasze dochody wzrosną, dosta-
niemy dotacje, wówczas zdecydujemy o dodatkowych wy-
datkach – mówi wójt Jerzy Cieszyński.

      Ciechocin

Budżet bez inwestycji
      Gmina Golub-Dobrzyń

Komisja szuka lokali
Od stycznia tego roku w gminie Golub-Dobrzyń działa Komisja Mieszkaniowa. Jej człon-
kowie zajmują się problemami lokali komunalnych. Komisja działa pod przewodnictwem 
przewodniczącego Rady Gminy. 

Na czele komisji stanął Sławo-

mir Izajasz. Kieruje nią przewod-

niczący rady, bo sprawy mieszkań 

komunalnych należą do grupy naj-

trudniejszych zagadnień społecz-

nych, jakimi zajmuje się samorząd. 

W jej skład weszli ponadto: Krzysz-

tof Pieczka, sekretarz gminy Go-

lub-Dobrzyń oraz radni: Kazimierz 

Panter, Bogdan Jagielski i Tomasz 

Stefański.

Rok temu Rada Gminy Go-

lub-Dobrzyń podjęła uchwałę 

w sprawie wieloletniego programu 

gospodarowania mieszkaniowym 

zasobem gminy na lata 2010-2014. 

Na koniec 2009 roku oszacowano 

zasoby mieszkaniowe w gminie. 

Ustalono liczbę lokali mieszkal-

nych, które są użytkowane. Jest to 5 

lokali w Nowogrodzie, 3 w Lisewie, 

10 w Cieszynach, 17 w Gałczewku, 

1 w Poćwiardowie, 8 w Podzamku 

Golubskim, 23 w Ostrowitem, 6 we 

Wrockach, 2 w Karczewie, 9 w Pu-

stej Dąbrówce,  1 w Pląchotach, 22 

w Białkowie, 8 w Golubiu-Dobrzy-

niu przy ulicy Brodnickiej, 7 w Li-

saku, 4 w Węgiersku, 2 w Słuchaju 

i 7 w Gajewie. Jednak potrzeby 

mieszkaniowe wciąż są duże. Ko-

munalnych mieszkań poszukują 

osoby niezamożne, często są to 

ludzie, którzy nie mają szans na 

własne lokum. Nie stać ich także na 

wynajmowanie mieszkania. 

- W minionej kadencji nie 

działała w gminie Komisja Miesz-

kaniowa, chociaż wcześniej była 

taka praktyka, dlatego wójt uznał, 

że odpowiednie ciało doradcze 

powinno powstać jak najszybciej – 

mówi Krzysztof Pieczka, wiceprze-

wodniczący komisji. – W tej chwili 

opracowujemy program gospodar-

ki mieszkaniami, które są w zaso-

bach samorządu. Komisja będzie 

doradzać wójtowi w sprawach 

przydziału, remontów i sprzedaży 

lokali komunalnych.

Komisja swoje prace rozpoczę-

ła od przeglądu lokali w terenie. Jej 

pierwsze zadanie polega na wyszu-

kaniu możliwości zaadaptowania 

kolejnych pomieszczeń, które na-

dają się na mieszkania komunalne. 

- Po oględzinach  komisja 

wypracuje stanowisko w sprawie 

najpilniejszych wniosków, gdyż 

na mieszkania czeka grupa miesz-

kańców gminy – mówi wiceprze-

wodniczący Pieczka. – Przegląd 

w terenie dał już rezultaty, widzimy 

możliwości wygospodarowania 

nowych lokali.

Lokatora znajdzie niebawem 

Krzysztof Pieczka zapowiada przyspieszenie wszelkich decyzji samorządu 
dotyczących gospodarowania lokalami komunalnymi

nieużytkowany lokal w pomiesz-

czeniu ośrodka zdrowia we Wroc-

kach. Tam należało znaleźć kogoś, 

kto będzie w stanie płacić dość  wy-

soki czynsz. Wysoki, bo mieszkanie 

jest w niezłym standardzie, a opłata 

obejmuje też media. W Cieszynach 

komisja postanowiła wyremonto-

wać drugie pomieszczenie w bu-

dynku zajmowanym przez starsze-

go mężczyznę. Po przygotowaniu 

wspólnej dla dwóch lokatorów 

łazienki, będzie można zasiedlić 

to pomieszczenie. Komisja propo-

nuje też sprzedaż lokali w budynku 

dawnej szkoły w Cieszynach. Nato-

miast we Wrockach pusty stoi bu-

dynek dawnej poczty.

- Poddaliśmy ten budynek 

oględzinom, na razie tylko nisz-

czeje, więc warto go zagospodaro-

wać – mówi wiceprzewodniczący 

Pieczka. – Uznaliśmy za możliwe 

częściowo przeznaczyć go na punkt 

rehabilitacyjny, a częściowo na 

mieszkanie lub przedszkole. 

Decyzje dotyczące mieszkań 

komunalnych zapadać będą na 

forum gminnej rady. Członkowie 

komisji pomogą radnym podejmo-

wać te decyzje. Na pewno pierwsze 

z nich dotyczyć będą sprzedaży 

mieszkań. Są lokatorzy, którzy już 

czekają na taką możliwość. Do tej 

pory osoby wykupujące lokale, 

w których mieszkają, korzystały ze 

zniżek ceny. Boni�katy przy wyku-

pie mieszkań sięgały nawet 85%.

Radni najprawdopodobniej 

niebawem zaktualizują uchwałę 

w sprawie gospodarowania miesz-

kaniowym zasobem gminy.  

 

Dariusz Guzowski

Dochody gminne zaplanowa-

no na poziomie 10,5 mln zł. Wy-

datki wyniosą o 536 tys. mniej. 

Nadwyżkę przeznacza się na 

spłatę pożyczek i kredytów zacią-

gniętych w poprzednich latach. 

Na co zostaną wydane gmin-

ne pieniądze? Lwią część stanowią 

wydatki bieżące. Oświata kosz-

tować będzie 4,39 mln zł, pomoc 

społeczna – 2,22 mln, a admi-

nistracja - 1,54 mln zł. Ochrona 

środowiska to wydatek 183 tys. 

zł. Gospodarka mieszkaniowa 

pochłonie 172 tys. zł, kultura - 

157 tys. zł, sport – 123 tys. zł. 71 

tys. zł przeznaczono na świetlice 

szkolne. 45 tys. zł gmina pozyska 

z tytułu wydawania zezwoleń na 

sprzedaż napojów alkoholowych. 

Tyle też przeznaczono na  realiza-

cję gminnego programu pro�lak-

tyki i rozwiązywania problemów 

alkoholowych oraz przeciwdziała-

nie narkomanii. 40 tys. zł wynie-

sie wsparcie dla policji i OSP. Na 

działania związane z turystyką za-

planowano 30 tys. zł

- Chcemy przeznaczyć 59 tys 

zł na projekty różnych inwestycji – 

zdradza plany wójt Cieszyński.

Ważną pozycję w budżecie 

stanowią drogi publiczne. Na te 

radni przeznaczyli 296 tys. zł. 

- W ramach RPO podpisali-

śmy umowę z Urzędem Marszał-

kowskim na przebudowę dro-

gi w Elgiszewie. Modernizacja 

odcinka o długości 1,34 km ma 

kosztować 650 tys. zł, z czego my 

zapłacimy połowę. Będziemy się 

też starać o pozyskanie dotacji na 

drogi w ramach FOGR oraz tzw. 

„Schetynówek”. Chcemy też wdro-

żyć Gminny Fundusz Poprawy 

Jakości Dróg. Rady Sołeckie będą 

wskazywać drogi, które wymagają 

najpilniejszych prac. Gmina me-

todą sprysku będzie je powierzch-

niowo utrwalać. Ważną kwestią 

jest dla nas Fundusz Sołecki. To 

mieszkańcy decydują, na co wydać 

pieniądze - uważa Cieszyński.

Ustalono też dotacje udzielo-

ne z budżetu gminy. Wyniosą one 

ponad 210 tys. zł. Biblioteki dosta-

ną 100 tys. zł, organizacje pożytku 

publicznego 40 tys. zł, przedszkola 

71 tys. zł

- Będziemy też wspierać bu-

dowę bloków w naszej gminie 

realizowaną przez RTBS. To inwe-

stycja, która pomoże nam zatrzy-

mać młodzież, powstrzymać ją od 

wyjeżdżania do miast – mówi wójt 

Cieszyński.

Radni określili też limit zo-

bowiązań z tytułu zaciąganych 

kredytów. 600 tys zł na pokrycie 

występującego w ciągu roku przej-

ściowego de�cytu budżetu i 293 

tys. na spłatę wcześniej zaciągnię-

tych zobowiązań.

W budżecie jest rezerwa ogól-

na w wysokości 20 tys. zł oraz ce-

lowa - 25  tys. zł na zarządzanie 

kryzysowe.

Uchwałę budżetową podjęto 

jednogłośnie.

(kr)
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      Golub-Dobrzyń

Zapisz dziecko
w marcu
Szkoły przyjmują zapisy do zerówek i klas I na rok szkolny 
2011/2012.

W Szkole Podstawowej nr 

1 zapisy potrwają cały marzec. 

Przyjmowane są w godzinach 

od 8.00 do 15.00 w sekretariacie 

szkoły. 

W Szkole Podstawowej nr 2 

nabór rozpoczął się 14 lutego i 

potrwa do 31 marca. 

Przypominamy, że dzieci uro-

dzone w roku 2004 roku zapisy-

wać można do klasy pierwszej. Na 

wniosek rodzica naukę w klasie 

pierwszej rozpocząć mogą także 

dzieci urodzone w 2005 roku, któ-

re odbyły roczne przygotowanie 

przedszkolne. Do zerówki zgłosić 

można dzieci urodzone w 2005 

i 2006 roku. Przy zapisie okazać 

należy dowód osobisty oraz podać 

nr PESEL dziecka. 

(kr)
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Przyzagrodówki i kanalizacja
W tym roku w gminie Golub-Dobrzyń powstanie kolejnych 90 przyzagrodowych oczysz-
czalni ścieków. W ten sposób kolejni mieszkańcy regionu korzystać będą z dobrodziejstwa 
bezproblemowego pozbywania się ścieków z gospodarstw domowych. Dotychczas w gmi-
nie wybudowano 421 takich oczyszczalni.

R E K L A M A

W ubiegłym roku powstało 
osiemdziesiąt oczyszczalni, w tym 
będzie ich dziewięćdziesiąt. Budo-
wane są w różnych zakątkach gmi-
ny. Powstają w miejscach, w których 
wiadomo, że nie ma i nie będzie szans 
na doprowadzenie kanalizacji zbior-
czej. Gmina na tę inwestycję pozyska 
1,1 miliona złotych, które pochodzić 
będą z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. Kwota ta stanowi 
75% wydatków, pozostałe pieniądze 
zapewni gminny samorząd. 

- W ubiegłym roku wybudowa-
nie jednej oczyszczalni kosztowało 
średnio 14 tysięcy złotych – mówi 
Franciszek Gutowski z Urzędu Gmi-
ny w Golubiu-Dobrzyniu. – W tym 
roku o kosztach rozstrzygnie prze-
targ. Wiadomo jednak, że kolejne 
oczyszczalnie w dużym stopniu roz-
wiązują problem pozbywania się od-
padów w naszej gminie. Liczba osób 
oczekujących na oczyszczalnię jest 
już niewielka. 

Rzeczywiście w ciągu ostatnich 
lat sukcesywnie budowano nowe 
oczyszczalnie. Kolejka oczekujących 
systematycznie malała. 

- Na przyszły rok pozostało 

w kolejce dwadzieścia siedem osób 
– mówi Joanna Frączek z Działu 
Gospodarki Gruntami, Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska Urzędu Gmi-
ny w Golubiu-Dobrzyniu. – Oczywi-
ście pojawią się też następni miesz-
kańcy gminy, którzy dołączą do 
oczekujących w ciągu roku. Dlatego 
liczba ta będzie się zwiększać. Jednak 
nie będzie już trzeba czekać na wy-
budowanie oczyszczalni latami. 

Są też dobre wiadomości dla 
tych, którzy czekają na kanalizację. 
Obecnie w gminie pracują dwie 
duże oczyszczalnie ścieków. Ta 
w Ostrowitem Golubskim obejmuje 
swym zasięgiem Gałczewo, Krąż-
no, Ostrowite, Poćwiardowo, Nową 
Wieś, Owieczkowo i Podzamek Go-
lubski. Po modernizacji sprawnie 
działa też oczyszczalnia we Wroc-
kach. Jej przystosowanie do objęcia 
zasięgiem większej liczby miejsco-
wości rozłożono na dwa etapy. Roz-
budowywano ją w latach 2006-2007 
i 2009-2010. Całość modernizacji 
pochłonęła niemal 6 milionów zło-
tych Dzięki niej dzisiaj z kanalizacji 
korzystają mieszkańcy Cieszyn, Plą-
chot, Wrocek i Karczewa.  Teraz pla-

nowany jest dalszy rozwój gminnej 
sieci kanalizacyjnej.

- Rozpoczynamy współpracę 
z miastem Golub-Dobrzyń – zapo-
wiada Marek Ryłowicz, wójt gminy 
Golub-Dobrzyń. – Gminne miejsco-
wości, które zlokalizowane są wokół 
miasta będą podłączane do miejskiej 
oczyszczalni ścieków, ta niebawem 
będzie budowana. W tym roku po-
wstaną projekty sieci kanalizacyjnej 
dla Olszówki, Antoniewa i Białko-
wa. W dalszej kolejności są Handlo-
wy Młyn i Lisak. 

Dariusz Guzowski

      Kowalewo Pomorskie

Klucze do 
własnego M
Po miesiącach budowy i ty-
godniach oczekiwania po 
ustalonej wcześniej dacie 
zakończenia budowy miesz-
kańcy Kowalewa i innych 
miejscowości, którzy zdecy-
dowali się na kupno miesz-
kania w RTBS odbiorą klu-
cze do własnego M.

Uroczyste wręczenie kluczy 
do mieszkań nastąpi w piątek 25 
lutego o godzinie 11. 

Blok w Kowalewie Pomorskim 
jest pierwszą ukończoną inwesty-
cją Rypińskiego Towarzystwa Bu-
downictwa Społecznego w naszym 
powiecie. Niebawem rozpocznie 
się budowa bloku w Golubiu-Do-
brzyniu. 

Kiedy przedsiębiorstwo Ro-
mew z Rypina przystępowało do 
budowy zapewniano, że lokatorzy 
przekroczą prób własnego M przed 
Bożym Narodzeniem. Niestety ter-
min oddania budynku do użytku 
przesunął się na koniec lutego. 
Mieszkania w nowym bloku mają 
powierzchnię od 45 do 55 m. kw. 

(PW)

Joanna Frączek, a przed nią plik umów na 
budowę oczyszczalni

      Powiat

Na drogach
Ostatnie dni obfitowały w zdarzenia drogowe. Niestety, 
byli też ranni.

Niedostosowanie prędkości do 
warunków panujących na drodze 
było najprawdopodobniej przyczy-
ną stłuczki, do której doszło w ostat-
ni piątek w Sokoligórze. Tego dnia 
panowały bardzo niekorzystne wa-
runki: padający śnieg utrudniał po-
ruszanie się kierowcom. Aura oka-
zała się bardzo niesprzyjająca dla 
kierowcy renault clio, który stracił 
panowanie nad autem i uderzył 
w opla omegę. U osób biorących 
udział w zdarzeniu nie stwierdzono 
większych obrażeń. 

W środę 16 lutego doszło do 
dwóch zdarzeń drogowych. 

W Golubiu-Dobrzyniu na ul. 
Działyńskich 82-letni kierowca 

daewoo matiza potrącił na ozna-
kowanym przejściu dla pieszych 
16-latka. Nastolatek w skutek ude-
rzenia doznał złamania nogi.

Tego samego dnia w Pustej 
Dąbrówce doszło do kolejnego 
zderzenia aut - vw passata i opla 
astry. Z wstępnych ustaleń wynika, 
że kierowca jednego z aut skręcał w 
lewo, a drugi uderzył w skręcający 
samochód. Tym razem do szpitala 
tra�ły dwie osoby. Jak się jednak 
okazało nie stwierdzono u nich 
większych obrażeń. Żaden z kie-
rowców nie przyznaje się do winy, 
więc sprawę zbadają biegli. 

PW

Zdarzenie w Sokoligórze
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Wiosną na drogi
W miniony piątek odbył się przetarg na zakup kamienia, który potrzebny jest do remontów 
dróg gruntowych. Na marzec zaplanowano kolejny przetarg – na naprawy dróg asfalto-
wych. Wraz z wiosną ruszą roboty na gminnych drogach. Jak zawsze zima odciska na nich 
swój ślad. W projekcie tegorocznego budżetu gminy Golub-Dobrzyń na bieżące utrzyma-
nie dróg zaplanowano wydatki rzędu 400 tysięcy złotych.

- Aby dopiąć budżet, wydatki 
na utrzymanie dróg mogły wy-
nieść tylko 400 tysięcy – mówi wójt 
Marek Ryłowicz. – Jednak w ciągu 
roku wszelkie wolne środki także 
będziemy przeznaczać na napra-
wy i modernizacje dróg. Mamy też 
plan na rozbudowę własnej bazy  
remontowej, na początek kupimy 
równiarkę, a później inny sprzęt, 
który będzie wykorzystywany do 
remontowania naszych dróg. 

Gmina musi utrzymać w na-
leżytym porządku 200 kilometrów 
dróg gruntowych i 20 asfaltowych. 
W ubiegłym roku naprawy tych 
ostatnich pochłonęły 100 tysięcy 
złotych. Gminne asfaltówki to tra-
sa Handlowy Młyn – Lisewo oraz 
drogi w Nowej Wsi, Wrockach, 
Skępsku i Pląchotach. Co roku po 
zimie wymagają napraw.

Pomysł wójta, aby kupować 
własny sprzęt i we własnym za-
kresie remontować drogi nie jest 
nowy. Równiarkę posiada również 
gmina Ciechocin. Od lat sporym 
zapleczem sprzętowym dyspo-
nuje także gmina Zbójno. Obie 
z powodzeniem oszczędzają na 
drogowych remontach. Tamtejsi 
wójtowie postawili na własnych 
pracowników, a gdy trzeba wspo-
magają ich osobami zatrudniany-
mi w ramach prac interwencyj-
nych. 

- Nasza gmina ma bardzo do-
bre zaplecze, jest to Gminne Skła-
dowisko Odpadów Komunalnych 
w Białkowie – mówi wójt Ryło-
wicz. – Zakład ten będzie moder-
nizowany w kierunku świadczenia 
różnych usług. Dlatego teraz jeden 
z jego pracowników zostanie prze-

szkolony i będzie operatorem rów-
niarki. Z czasem wyposażymy za-
kład w wał i koparko-ładowarkę.  

Drogi pochłaniają w gminach 
spore kwoty. Po ich stanie miesz-
kańcy oceniają sprawność swoich 
władz. Nie ma co ukrywać, że 
dziury i wyboje źle świadczą o wój-
cie, który odpowiada za ich stan. 
Dlatego gminni samorządowcy 
już biorą się za przygotowania do 
pozimowych remontów. 

- Piątkowy przetarg pozwoli 
kupić 1500 ton kamienia – mówi 
Franciszek Gutowski, kierownik 
działu inwestycji w Urzędzie Gmi-
ny. – Potrzeby są jednak większe. 
Stan dróg najgorszy jest wiosną, 
jednak drogi remontowane są 
przez cały rok. W zależności od 
potrzeb.

Prace na drogach gruntowych 
tradycyjnie rozpoczną się już 
w kwietniu, trwają z reguły do lip-
ca. Każdego roku naprawy rozpo-
czynane są z innego krańca gminy. 
Przez cztery miesiące sprzęt i lu-
dzie przesuwają się sukcesywnie 
przez cały jej teren. 

- Raz zaczynamy od końca ze 
strony Pustej Dąbrówki, a raz od 
Macikowa, w ubiegłym roku re-
monty rozpoczęliśmy od środka, 
czyli od Białkowa – wyjaśnia kie-
rownik Gutowski. – I tak po kolei 
drogi są naprawiane. Potrzeby każ-
dej wsi uzgadniane są z sołtysami, 
którzy najlepiej wiedzą, gdzie po-
trzebne są najpilniejsze remonty. 
W tym roku będzie podobnie. 

 

Dariusz Guzowski

Wójt Marek Ryłowicz - jego zadaniem jest utrzymanie w dobrym stanie
ponad 200 kilometrów gminnych dróg

      Golub-Dobrzyń

Na sport i kulturę
Urząd miasta ogłosił dwa konkursy skierowane do organi-
zacji pozarządowych, które prowadzą działalność pożytku 
publicznego. Mogą do nich przystąpić te stowarzyszenia, 
które działają w zakresie sportu i kultury fizycznej oraz kul-
tury, sztuki i ochrony dziedzictwa narodowego. 

Od kilku lat na początku roku 
urząd miasta ogłasza konkursy dla 
organizacji pozarządowych, któ-
re prowadzą działalność pożytku 
publicznego. Konkursy dotyczą 
dwóch zagadnień. Do pierwszego 
mogą przystąpić te stowarzysze-
nia, które prowadzą działalność 
związana ze sportem i kulturą �-

zyczną. Drugi jest skierowany do 
organizacji, które działają w za-
kresie kultury, sztuki i ochrony 
dziedzictwa narodowego.   

W zeszłym roku do pierw-
szego konkursu przystąpiło pięć 
organizacji: MKS Drwęca, UKS 
„Alfa”, UKS „Victoria”, TKKF „Sa-
hara” i TKKF „Rytm”. Najwięcej 

W zeszłym roku miasto dofinasowało m.in. obóz harcerski

wsparcia otrzymał Miejski Klub 
Sportowy „Drwęca” – 80 tysięcy 
złotych. 

Do konkursu w ramach dzia-
łań związanych z kulturą przystąpi-

ły trzy organizacje: Klub Miłośni-
ków Starych Ciągników i Maszyn 
Rolniczych „Retro-Traktor”, Śro-
dowiskowy Szczep Harcerski im. 
F. Chopina oraz Golubsko-Toruń-

skie Bractwo Rycerskie. 
W tym roku termin składania 

dokumentów mija 11 marca. 

Szymon Wiśniewski

Strefa parkowania w Golubiu-Dobrzyniu pozostanie. Jed-
nak osoby, które mieszkają przy ulicach, gdzie trzeba pła-
cić za postój samochodu, mogą starać się uzyskać Kartę 
Mieszkańca. Pozwala ona na darmowe parkowanie. Będzie 
kosztować tylko około 10 złotych na pół roku. 

      Golub-Dobrzyń

Karta dla mieszkańców

Na ostatniej sesji rady miasta 
radni debatowali między innymi 
nad sprawą płatnych parkingów 
w Golubiu-Dobrzyniu. Uchwała 
została przegłosowana w niezmie-
nionym kształcie. Przypominamy 
więc, że strefa będzie obowiązy-
wała od początku maja do końca 
października. Opłaty będą pobie-
rane przez inkasentów. Za pozo-
stawienie samochodu kierowcy 
będą musieli zapłacić złotówkę za 
godzinę. 

Nowością będzie natomiast 
Karta Mieszkańca. Umożliwi ona, 
za drobna opłatą – około 10 zło-
tych, parkowanie w stre�e. Mogą 
o nią wystąpić tylko ci mieszkańcy, 
którzy mieszkają lub wynajmują 
pomieszczenia przy ulicach, gdzie 

obowiązuje płatne parkowanie. 
Karta gwarantuje darmowe 

parkowanie jednej rodzinie z jed-
nego lokalu dla jednego samocho-
du. Aby ją uzyskać trzeba napisać 
wniosek do urzędu miasta.

- Głównym powodem, dla 
którego wprowadziliśmy Kartę 
Mieszkańca było poprawienie sy-
tuacji parkingowej osób mieszka-
jących w stre�e płatnego parko-
wania – mówi burmistrz Roman 
Tasarz. – W zeszłym roku pojawi-
ły się nowe parkingi przy ulicach 
Żeromskiego i Mickiewicza, więc 
teraz wyszliśmy z inicjatywą do 
mieszkańców strefy. 

Szymon 

Wiśniewski
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R E K L A M A

      Szafarnia

Tym razem na subtelnie
Oficjalnie nazywany jest aerofonem wargowym. My znamy go pod bardziej zrozumiałą 
nazwą flet poprzeczny. To właśnie dźwięki tego instrumentu wypełniały mury Ośrodka 
Chopinowskiego w Szafarni w minioną niedzielę.

      Powiat

Łatamy, choć to bez sensu
Jeśli sroga zima potrwa dłużej drogi wojewódzkie przebiegające przez nasz powiat będą 
nadawały się tylko do całkowitego remontu. Na razie drogowcy ratują się tymczasowym 
łataniem dziur, choć chyba sami nie wierzą w to co robią.

- Reagujemy na wszystkie sy-
gnały, które spływają do nas od 
kierowców. W pierwszej kolej-
ności ekipy remontowe są jednak 
wysyłane w miejsca, które zagra-
żają bezpieczeństwu użytkowni-
ków ruchu – wyjaśnia naczelnik 
Wydziału Dróg ZDW w Bydgosz-
czy Roman Stanisławski.

Raz załatane dziury w prze-
ciągu tygodnia lub dwóch znowu 
straszą. Dlaczego? 

- Krawędzie „łaty” którą przy-
kryto dziurę powinny być oblane 
asfaltową emulsją, która nie po-
zwoli na wnikanie wody. Niestety 
przy temperaturze oscylującej wo-
kół zera i dużej wilgotności mate-
riał ten nie łączy się z asfaltem we 
właściwy sposób. Dlatego te prace 
wykonamy w późniejszym termi-
nie, przy sprzyjającej pogodzie. To 
podraża koszty, ale zależy nam na 
tym, by kierowcy nie musieli przez 
najbliższe tygodnie manewrować 
pomiędzy dziurami - dodaje Ro-
man Stanisławski.

Oprócz łatania dziur drogo-
wcy wpadli na kolejny pomysł „po-
mocy” kierowcom. Stawiają znaki 

informujące o dziurach, koleinach 
i odpadającej nawierzchni jezdni. 
Wszak to prostsze niż naprawa 
drogi. Znaki takie stanęły wzdłuż 
drogi Golub-Dobrzyń - Zbójno 
oraz na Podzamku Golubkim na 
drodze wojewódzkiej w kierunku 
Kowalewa Pomorskiego. 

W tej chwili najtragiczniejsza 
sytuacja panuje na drodze woje-
wódzkiej w kierunku Ciechocina. 

To „najmłodsza” droga Zarządu 
Dróg Wojewódzkich odziedzi-
czona kilka lat temu po powiecie. 
Dziury szczególnie męczą kierow-
ców przy wjeździe do Golubia-
Dobrzynia. Część ubytków na ul. 
Toruńskiej załatano, jednak kilka-
set metrów za rogatkami miasta 
droga przypomina już ser szwaj-
carski.  

PW

Część ubytków na ul. Toruńskiej załatano, jednak kilkaset metrów za rogatkami 
miasta droga przypomina już ser szwajcarski

Gwiazdą wieczoru była wy-

bitna polska �ecistka Jadwiga Kot-

nowska, a na fortepianie akompa-

niował jej Andrzej Jungiewicz.

- Ten koncert jest jednym 

z ważniejszych w tym roku. Po raz 

pierwszy odkąd pamiętam w Sza-

farni bohaterem wieczoru był mu-

zyk grający na �ecie. Jest to instru-

ment towarzyszący człowiekowi 

od właściwie samego początku. 

Ostateczną formę przybrał w 1847 

roku - mówiła dyrektor ośrodka 

Agnieszka Brzezińska

Współczesne �ety wykonuje 

się głównie z metali - niklu, srebra, 

złota, a nawet z platyny. Poszcze-

gólne metale nadają �etowi inną 

specy�kę brzmieniową. 

Podczas niedzielnego kon-

certu wykonano utwory Mozarta, 

Poulenca, Taktakishviliego, Gó-

reckiego i Muczyńskiego. 

Kolejny koncert w Szafarni już 

w najbliższą niedzielę. Może on 

przypaść do gustu szczególnie mi-

łośnikom lżejszego formatu muzy-

ki klasycznej.  Przed publicznością 

stawi się tenor Andrzej Kuba Ku-

backi. W programie m. in. pieśni 

neapolitańskie Torna a Surriento, 

Funiculi, funicula arie z opery To-

sca wiązanka walców i „muzyczne 

niespodzianki” dla publiczności. 

Początek w niedzielę o godz. 17.  

PW

      Powiat

PUKS poszuka talentów
Na sportowej scenie naszego powiatu powstał nowy ze-
spół. Powiatowy Uczniowski Klub Sportowy (w skrócie 
PUKS) został założony w poniedziałek 21 lutego. Zrzeszał 
będzie sportowców z poszczególnych gmin w myśl zasady: 
większy może więcej.

W poniedziałek w sali Staro-
stwa Powiatowego odbyło się spo-
tkanie założycielskie klubu PUKS. 
Obecni byli na nim przedstawicie-
le starostwa, Golubia-Dobrzynia, 
Kowalewa Pomorskiego, gminy 
Zbójno, Golub-Dobrzyń oraz Ra-
domin. 

- Pomysł powstania klubu po-
wstał jeszcze kilka miesięcy temu, 
przed wyborami. Teraz mamy 
szansę zrealizować te zamierzenia. 
A zakładają one współdziałanie 
poszczególnych gmin powiatu na 
niwie sportu - wyjaśnia wicestaro-
sta Jacek Boluk-Sobolewski.

Nowy klub swoją o�cjalną sie-
dzibę będzie miał w Golubiu-Do-
brzyniu przy ul. Sportowej. PUKS 
z założenia może być klubem wie-
losekcyjnym. W przyszłości mogą 
go również reprezentować osoby 
dorosłe. Na razie działalność klu-
bu obejmie lekkoatletykę. Pomy-
słodawcą założenia PUKS-u jest 
Bogdan Oskwarek, trener lekko-
atletyki, który na swoim koncie 
ma m.in. wychowanie mistrzów 
Polski juniorów.

- Uważam, że utworzenie no-
wego klubu ułatwi sportowe szanse 
młodzieży powiatu. Byłem trene-
rem Promienia Kowalewo i wiem 
jakie trudności może mieć mały, 
gminny klub. Tymczasem jako 
zespół powiatowy będziemy po-
siadać większą siłę przebicia. Jako 
stowarzyszenie będziemy również 
mieli większe szanse przy staraniu 
się o pieniądze czy organizowa-

nie imprez sportowych. Wiemy, 
że w naszych miastach i wsiach są 
talenty. Mamy na to dowody. Jako 
stowarzyszenie chcemy zaktywi-
zować środowisko sportowe i sku-
teczniej promować naszą utalen-
towaną młodzież - mówi Bogdan 
Oskwarek.

Utrzymanie klubu między sie-
bie podzielić mają: powiat, spon-
sorzy, gminy oraz członkowie pła-
cący składki. Przyszli mistrzowie 
i medaliści mają przynosić dumę 
nie tylko klubowi PUKS, ale tak-
że gminom i miejscowościom, 
z których się wywodzą. Jednym 
z pomysłów na to jest rozwiąza-
nie kwestii strojów sportowych. 
Miałyby one zawierać elementy 
mówiące o tym, którą gminę re-
prezentuje dany sportowiec. 

Członkami - założycielami 
PUKS-u zostali: Bogdan Oskwa-
rek, Rafał Łęgowski i Przemysław 
Wodzień. Cała trójka na co dzień 
zajmuje się trenowaniem młodzie-
ży. PUKS swój zarząd wybierze na 
kolejnym zebraniu. 

Poniedziałkowe spotkanie 
było formalnym wymogiem przy 
zakładaniu klubu. Sportowcy re-
prezentujący PUKS już mają na 
swoim koncie pierwsze medale. 
Wywalczyli je w halowych mi-
strzostwach województwa w Byd-
goszczy. O wynikach informujemy 
na stronach sportowych. 

PW

Na zebraniu byli obecni przedstawiciele kilku samorządów
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem golubsko-dobrzyń-
skim lub nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w golubskim 
szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.
pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 
Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, by zrobić zdjęcie dziec-
ku.

Aleksander Kowalenko

Olek urodził się w czwar-

tek 17 lutego. Tuż po uro-

dzeniu ważył 3050g i mierzył 

55cm. Szczęsliwymi rodzica-

mi są Magda i Łukasz z Go-

lubia-Dobrzynia. W domu na 

brata czeka 3-letni Jędrzej.

37 proc. z nas nie może obejść się 
w pracy bez sprawdzenia poczty elek-
tronicznej. 29 proc. codziennie prze-
gląda strony www. Często też robimy 
przelewy on-line oraz siedzimy na 
serwisach społecznościowych typu 
Facebook lub Nasza Klasa. Jeśli robi-
my to sporadycznie, to możemy spać 
spokojnie. Gorzej, gdy poświęcamy 
sieci czas przeznaczony na pracę.

Specjaliści są zgodni, że prywat-
ne korzystanie z internetu w pracy 
może być podstawą zwolnienia.

- Pracodawca, który zamierza 
zwolnić pracownika zatrudnionego 
na czas nieokreślony powinien podać 
przyczynę wypowiedzenia umowy. 
Może nią być w szczególności naru-
szenie dyscypliny pracy, przez którą 
rozumie się między innymi obowią-
zek sumiennego i starannego wyko-
nywania obowiązków, czyli także po-
święcanie czasu przeznaczonego na 
pracę właśnie na wykonywanie za-
dań powierzonych przez pracodawcę 
– wyjaśnia Olgierd Rudak, prawnik i 
autor blogu Lege Artis.

Podkreślić należy, że nie zawsze 
surfowanie po sieci będzie się wiązało 
z ryzykiem utraty posady.

- Jeśli pracodawca nie zakazał 
tego w regulaminie pracy i nie egze-
kwuje zakazu od innych pracowni-

ków, to uważam, że nie ma podstaw 
do zwolnienia pracownika. Jeżeli jed-
nak pracownik notorycznie i długo-
trwale korzysta prywatnie z internetu 
zamiast wykonywać powierzone mu 
zadania to wypowiedzenie umowy 
jest uzasadnione – tłumaczy Sławo-
mir Paruch, partner w kancelarii Soł-
tysiński, Kawecki & Szlęzak, kierujący 
departamentem prawa pracy.

W skrajnych przypadkach szef 
mógłby zwolnić nas nawet bez wy-
powiedzenia. – Jeśli mimo wcześniej-
szych pouczeń pracodawcy nadal 
będziemy notorycznie i długotrwale 
przeglądać strony internetowe, to 
można byłoby rozważać zastosowa-
nie zwolnienia dyscyplinarnego – 
przyznaje Olgierd Rudak.

Zgadza się z tym również Sławo-
mir Paruch. – Gdy wbrew zakazowi 
prywatnego korzystania z internetu 
pracownik ściąga pirackie programy 
lub przegląda niedozwolone treści, to 
dopuszczalne może być zwolnienie 
dyscyplinarne – przyznaje ekspert 
z kancelarii Sołtysiński, Kawecki & 
Szlęzak.

Specjalista dodaje, że rozwiąza-
nie umowy o pracę bez wypowiedze-
nia może być też zasadne, jeżeli do-
puścimy się szkalowania pracodawcy 
w złej woli na forach internetowych 

poprzez rozpo-
wszechnianie 
nieprawdzi-
wych lub nie-
sprawdzonych 
informacji.

Obowiąz-
ki pracownika 
reguluje kodeks 
pracy

Art. 100. § 
1. Pracownik jest 
obowiązany wykonywać pracę su-
miennie i starannie oraz stosować się 
do poleceń przełożonych, które doty-
czą pracy, jeżeli nie są one sprzeczne 
z przepisami prawa lub umową o 
pracę.

§ 2. Pracownik jest obowiązany  
w szczególności:

1) przestrzegać czasu pracy usta-
lonego w zakładzie pracy,

2) przestrzegać regulaminu pra-
cy i ustalonego w zakładzie pracy po-
rządku,

3) przestrzegać przepisów oraz 
zasad bezpieczeństwa i higieny pracy, 
a także przepisów przeciwpożaro-
wych,

4) dbać o dobro zakładu pracy, 
chronić jego mienie oraz zachować w 
tajemnicy informacje, których ujaw-
nienie mogłoby narazić pracodawcę 
na szkodę,

5) przestrzegać tajemnicy okre-
ślonej w odrębnych przepisach,

6) przestrzegać w zakładzie pra-
cy zasad współżycia społecznego.

Na podstawie:  www. e-pawnik.pl

Zamiast na pracę poświęcisz czas przeglądaniu stron Ê
i wysyłaniu prywatnych e-maili? Możesz stracić pracę.

PRAWNIK RADZI

Kamila Więczkowska

Dziewczynka przyszła na 

świat w środę 16 lutego o go-

dzinie 1:40. Ważyła 2950g 

i mierzyła 50 cm. Kamila jest 

pierwszym dzieckiem Alek-

sandry i Zbigniewa z Gaju 

(gmina Radomin).

tekst i fot. Piotr Wołyński

Marcel Małkowski

Marcel urodził się we wtorek 

15 lutego o godznie 0:40. Ważył 

równe 4000g i mierzył 57 cm. 

Rodzicami Marcela są Justyna 

i Mariusz z Radomina. W domu 

na brata czekają: Sebastian (10 

lat) i Daniel (4 lata).

      Gałczewko

Roboty idą pełną parą

Zima nie przeszkadza w pracach, które w Gałczewie wykonuje golubsko-dobrzyńska firma budowlana Wojciecha Świątkow-
skiego. „Murbet” jest wykonawcą robót, dzięki którym  realizowana jest największa z inwestycji w gminie Golub-Dobrzyń. Po-
wstaje tam hala sportowa, która służyć będzie gimnazjalistom oraz mieszkańcom gminy. Na co dzień odbywać się będą w niej 
lekcje wychowania fizycznego. Możliwa będzie tam też organizacja większych imprez o charakterze sportowym i kulturalnym. 

DG

Każde ze spotkań było tema-
tycznie związane z inną formą wy-
poczynku: „Piernikowy Kosmos”, 
„Bajkowy Teatr”, „Epoka Lodow-
cowa”, „Wyginam śmiało ciało”,  
i „Kung fu Panda”. Uczniowie od-
wiedzili m.in. Muzeum Piernika, 
Planetarium, Baj Pomorski, Lodo-
wisko i Muzeum Okręgowe.

Próbowali swoich sił na zaję-
ciach ze wschodnich sztuk walki, 
doskonalili swoje umiejętności 
plastyczne, teatralne, taneczne, ję-
zykowe i łyżwiarskie.

Oprócz wspaniałej rozrywki 
i wielu atrakcji niedostępnych na 
co dzień dzieci miały zapewniony 

transport, ciepły posiłek i podwie-
czorek. Zarówno uczniowie, jak  
i nauczyciele aktywnie spędzili wol-
ny czas, zdobyli nowe umiejętności 
i rozszerzyli swoją wiedzę.

- Mamy nadzieję że ten ma-
giczny czas na długo pozostanie 
w naszej pamięci. Składamy ser-
deczne podziękowania organiza-
torom zimowego wypoczynku,  
w szczególności: Paulinie Owczarek, 
Marcinowi Okrucińskiemu, Patry-
cji Kupczyk, Aleksandrze Załęckiej  
i Paulinie Bernackiej – mówią 
uczniowie szkoły, rodzice i grono 
pedagogiczne. 

oprac. (kr)

      Miliszewy

Magiczne ferie
Szkoła Podstawowa im. Wincentego Dąbrowy w Miisze-
wach wraz z Europejskim Forum Studentów AEGEE Toruń 
zorganizowała dla swoich uczniów tygodniowe zajęcia re-
kreacyjne w ramach projektu „Magiczne Ferie 2011”.
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Ostatnie zebrania
W najbliższą sobotę kończą się zebrania wiejskie, przeprowadzane w gminie Golub-Do-
brzyń. Ostatnie zorganizowane zostanie dla mieszańców sołectwa Cieszyny. Głównym 
celem zebrań były wybory rad sołeckich i sołtysów. Były one także świetną okazją do 
poznania oczekiwań mieszkańców poszczególnych sołectw wobec gminnych władz.

- Bardzo lubię te zebrania 
i chętnie w nich uczestniczę, uwa-
żam, że to znakomita forma kon-
taktu z mieszkańcami – mówi 
Marek Ryłowicz, wójt gminy 
Golub-Dobrzyń. – Stawiam na 
kontakt bezpośredni i jestem za-
dowolony, że podczas zebrań do-
pisywała frekwencja. Z każdego 
z zebrań zapisywane są wnioski, 
wszystkie będą rozpatrywane. 

Wnioski są przeróżne, jednak 
najczęściej dotyczą stanu dróg, 
ich remontów oraz planów inwe-
stycyjnych w sołectwach. Miesz-
kańcy podnoszą często problemy 
związane z bezpieczeństwem. 
Oświetlenia na ulicach potrzebują 
mieszkańcy Nowejwsi, Karczewa, 
Antoniewa, Zaręby, Podzamku 
Golubskiego i Węgierska.

Sporo miejsca zajmują też 
dyskusje na temat remontów i mo-
dernizacji świetlic wiejskich i re-
miz. Remontu potrzebuje remiza 

w Handlowym Młynie i świetlica 
sołectwa Kujawa. Świetlica w No-
wejwsi wymaga naprawy dachu 
i nowych drzwi wejściowych. 
W gminie potrzebne są także 
nowe tablice informacyjne, tablice 
miejscowości oraz wiaty przystan-
ków autobusowych.

Są też propozycje, które cza-
sem zaskakują. Na przykład część 
mieszkańców sołectwa Lisewo 
chce jego podziału na dwa mniej-
sze. Nowe sołectwo, wydzielone 
z lisewskiego, objęłoby miejsco-
wości Handlowy Młyn i Lisak. 

W tym sołectwie odbyła się 
także poważna walka wyborcza. 
O stanowisko sołtysa ubiegało się 
aż pięcioro kandydatów. Ostatecz-
nie funkcję tę nadal sprawować 
będzie Ewa Zielińska. 

Natomiast w Konstancjewie 
pojawił się problem z wyborami. 
Ich wynik zakwestionował kan-
dydat na sołtysa, który przegrał 

wybory. 
- Według jednego z kandyda-

tów w głosowaniu na sołtysa do-
szło do nieprawidłowości – wyja-
śnia Krzysztof Pieczka, sekretarz 
gminy Golub-Dobrzyń. – W tej 
sprawie mamy już opinię prawni-
ków. Ostateczną  decyzję podejmą 
jednak radni, którzy mogą uznać, 
że wybory należy przeprowadzić 
ponownie. Przyczyną jest potwier-
dzony fakt, że jedną z głosujących 
była osoba nieuprawniona do od-
dania głosu. Była to osoba niepeł-
noletnia. 

Dlatego w Konstancjewie 
obowiązki sołtysa z polecenia 
wójta pełni na razie dotychcza-
sowy sołtys Stanisław Angowski. 
Na rozstrzygnięcie sprawy czeka 
zwycięzca wyborów Janusz Kali-
szewski. 

Dariusz 

Guzowski

      Karnawał

Balujące księżniczki
W Szkole Podstawowej w Kowalewie Pomorskim w ramach ogólnopolskiego konkursu 
odbył się „Wielki Bal Księżniczek 2011”. To karnawałowa zabawa dla dzieci z grup ze-
rowych. W tym karnawale przedszkolaki bawiły się z bohaterami dwóch filmów, kinowej 
premiery „Zaplątani” oraz klasyki disneyowskiej animacji „Piękna i Bestia”.

- Jest to projekt realizowany 
wspólnie przez magazyn „Księż-
niczka” i �rmę Disney – mówi 
Ilona Wrzesińska, wychowawczy-
ni „Biedronek”. - Ma on zachęcić 
jak największą liczbę przedszkoli 
do wspólnej zabawy, zorganizowa-
nia balu karnawałowego i wzięcia 
udziału w pobiciu rekordu Di-
sneya na największy bal karnawa-
łowy świata.

Zerówki ze szkoły w Kowa-
lewie Pomorskim przyłączyły się 
w ten sposób również do akcji Di-
sneya. 

- Imprezy odbywają się od 
7  do 19 lutego w przedszkolach 
całej Polski – mówi Ilona Wrze-
sińska. - Projekt jest znakomitym 
pomysłem na przeobrażenie tra-
dycyjnego balu karnawałowego 
w wyjątkowy bal, który przeniesie 
dzieci w baśniowy świat marzeń 
oraz pozwoli choć na chwilę wcie-
lić się w ulubione postaci z bajek 
Disneya, dostarczając przy tym 
wielu wrażeń i uśmiechów.

16 lutego sala gimnastyczna, 
dzięki pracy wychowawczyń grup 
zerowych (Ilona Wrzesińska, Ilona 

Plewa oraz Dorota Michałek) za-
mieniła się w niezwykłą, bajkową 
krainę. 

- Salę wypełniały kolorowe 
balony, plakaty, serpentyny – 
mówi Ilona Wrzesińska. -  Rów-
nież dekoracje przesłane przez 
organizatorów projektu upięk-
szyły salę, tworząc magiczny na-
strój, zupełnie jak w bajkach. Ten 
wyjątkowy bal pozwolił dzieciom 
wcielić się w swoje ulubione po-
staci. I tak mogliśmy podziwiać 
wytworne księżniczki, książęta, 
rycerzy, muszkieterów, strażaków 
i wiele innych ciekawych i barw-
nych postaci. Tańce i zabawy 
przeplatały konkursy: kalambury, 
krasnoludki w kurzu, uszkodzo-
na bajka, warkocz Roszpunki czy 
lusterko Bestii. Bal przebiegał we 
wspaniałej atmosferze, stwarzał 
możliwość integrowania się, dzieci 
przełamywały nieśmiałość, a także 
czerpały radość ze wspólnej zaba-
wy. Milusińscy opuszczali salę ba-
lową szczęśliwi, zadowoleni i pełni 
niezapomnianych wrażeń.

Dariusz 

Guzowski

Grupa „Biedronki” i Ilona Wrzesińska

Grupa „Misie” i Dorota Michałek

 Grupa „Zajączek” i Ilona Plewa

      Olszówka

Wymusił pierwszeństwo

W zeszłym tygodniu w Olszówce zderzyły się dwa samochody –bmw i citroen. 
Przypuszczalną przyczyną wypadku było wymuszenie pierwszeństwa przez Ê

kierowcę drugiego auta. Kierowca citroena trafił do szpitala. Pasażerowie bmw Ê
nie odnieśli ran.

Szyw

Zabawy na parkiecie
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      CGD Obywatele

Co z ustawą?
W rubryce „CGD Obywatele” omawiamy tematy związane z działalnością stowarzyszeń, 
które zrzeszają społeczników. Działaj prezentujemy Ogólnopolską Federację Organizacji 
Pozarządowych, która na początku lutego zabrała głos w sprawie zmian prawnych, doty-
czących organizacji pozarządowych. 

W NASZYM POWIECIE
- 27 lutego o godz. 17.00  
w Ośrodku Chopinowskim  
w Szafarni odbędzie się kon-
cert „Karnawał z operą”. Wy-
stąpi: Andrzej Kuba Kubacki 
- tenor.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskie-
go  poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, 
środa godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 
15 (dla dzieci od 3 do 5 lat), 
godz. 16.00 (dla sześciolat-
ków)
- Czytelnia internetowa Ikon-
ka - od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU I REKRE-
ACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, ponie-
działek 16.30-18.00, czwartek 
16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedzia-
łek 20.00-22.00, czwartek 
19.00-21.00
- karate, poniedziałek i czwar-
tek 16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek  
i piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-
14.00 (wejście 5 zł, karnet bez 
ograniczenia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini 
golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 
zł
jazda na padoku 60 min - 30 
zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ

Centrum Tenisowe
ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lutym 
- soboty, niedziele, święta 
10.00 - 15.00, w marcu soboty, 
niedziele i święta 10.00-16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 24, 25, 26, 27 lutego 
godz. 18.00 „Maria Stuart”, 24, 
25, 26, 27 godz. 18.00  
Bilety: zwykłe 30 zł, ulgowe 25 
i 20 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 24 lutego godz. 18.30 - inau-
guracja cyklu „Czwartki z filozo-
fią” - Mit narodowy a racje fi-
lozoficzne. Idea misji dziejowej 
Polaków - wykład prof. Marka 
Jakubowskiego. Wstęp wolny.
- 27 lutego godz. 18.00 „Alosza 
na Bis” - wieczór kabaretowy 
Aloszy Awdiejewa. Wstęp 40 zł.
  
PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Astropies Łajka” (dla dzieci) 
- pt 25.02 godz. 9:00, niedz 
27.02 godz.12:00,wt 01.03 
godz. 10:15
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 
czw 24.02. godz. 11:30
„Cudowna podróż” (dla dzieci) 
- czw 24.02. godz. 9:00, 10:15, 
pt 25.02. godz. 10:15
„Wyprawa po ogień i lód” 
(dla dzieci) - czw 24.02. godz. 
14:00, sob 26.02. godz. 12:00
„Makrokosmos” - sob 26.02. 
godz. 14:30, niedz 27.02. godz. 
16:00, śr 02.03. godz. 15:15
„Osiem planet ?” - pt 25.02. 
godz. 15:15, niedz 27.02. godz. 
14:00,  wt 01.03. godz. 15:15 
„Wehikuł czasu” - czw 24.02. 
godz. 15:15, sob 26.02. godz. 
13:15
„Wirująca Ziemia” - pt 25.02. 
godz. 11:30
„W niebo wpatrzeni” - sob 
26.02. godz. 17:00
„Znaki na niebie” - sob 26.02. 
godz. 15:45
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść: 
wt - pt: 9:45, 11:00,  12:15,  
13:30, 14:45 
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organi-
zowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl

O dobro demokracji

Na internetowej stronie fe-
deracji można zapoznać się z jej 
misją: „W trosce o dobro demo-
kracji w Polsce oraz rozwój ruchu 
obywatelskiego, o dalszy i szybszy 
proces jego samoorganizacji i fe-
deralizacji, pragniemy na rzecz 
środowiska inicjatyw obywatel-
skich, kształtować sprzyjające po-
stawy społeczne wobec organiza-
cji pozarządowych, budować ich 
rzetelny wizerunek, być jednym 
z rzeczników sektora, wzmacniać 
porozumienia branżowe i regio-
nalne, opiniować prawodawstwo 
oraz być inicjatorem zmian legi-
slacyjnych.

Będąc otwartym na współ-
pracę partnerską z innymi środo-
wiskami, działając dla wzmocnie-
nia poczucia tożsamości sektora 
i widząc potrzebę silniejszej jego 
reprezentacji, zwłaszcza wobec 
administracji publicznej, usta-
nawiamy Stowarzyszenie. Jego 
działania będziemy opierać na 
konstytucyjnych zasadach po-
mocniczości i dialogu społecz-
nego oraz współdziałaniu, otwar-
tości, solidarności i wzajemnym 
wspieraniu związków, stowarzy-
szeń, federacji i innych organiza-
cji pozarządowych”.

Ogólnopolska Federacja Or-
ganizacji Pozarządowych zrzesza 
organizacje z całej Polski, prowa-
dzące swoją działalność na szcze-
blach: lokalnym, regionalnym 
i ogólnopolskim, zrzesza także 
organizacje wspierające. Człon-
kowie federacji prowadzą działal-
ność w różnych dziedzinach. Dla-
tego jest ona ponadbranżowym 
związkiem stowarzyszeń, funda-
cji i porozumień. Federacja swoje 
działania realizuje przez: promo-
wanie zmian legislacyjnych, po-
prawiających warunki funkcjo-
nowania III sektora, wzmacnianie 
rzecznictwa poprzez konsultacje 
wenątrzsektorowe, partnerstwo 
i współpracę z innymi środowi-
skami. 

Federacja protestuje
Jedną z ostatnich inicja-

tyw federacji jest zabranie gło-
su w sprawie projektu „Ustawy 
o Zrzeszeniach”. Wraz z innymi 
organizacjami OFOP wyraża 
sprzeciw wobec wprowadzenia 
w życie regulacji w proponowa-
nym przez projektodawcę kształ-
cie. Zaprasza organizacje do po-
parcia stanowiska prezentującego 
zastrzeżenia, co do rozwiązań za-
wartych w senackim projekcie 
ustawy.

W o�cjalnym stanowisku 
w tej sprawie można przeczytać: 
„Jako funkcjonujące stowarzy-
szenia uważamy, że przedłożo-
na propozycja nie uwzględnia 
praktyki działalności istniejących 
organizacji, a niektóre jej zapi-
sy zdecydowanie tę działalność 
utrudniają. Mimo że w założeniu 
projektowana ustawa doprowa-
dzić ma do realizacji konstytu-
cyjnej zasady wolności zrzeszania 
się, poszczególne zapisy zdają się 
ja ograniczać. Uważamy, że jest to 
między innymi wynik zaskakują-
cego sposobu przygotowania pro-
jektu ustawy, który pominął real-
ne uczestnictwo przedstawicieli 
istniejących stowarzyszeń, mimo 
deklarowanej chęci ich upodmio-
towienia”.

Uwaga na koszty!
Federacja ma zastrzeżenia co 

do procesu tworzenia projektu 
i zgodności z zasadami prawo-
dawstwa, skutków �nansowych 
projektowanej regulacji oraz za-
pisów przedłożonego projektu 
ustawy.

Z zastrzeżeniami można 
zapoznać się na stronie federa-
cji. W tym artykule sięgamy do 
przykładu zastrzeżeń, dotyczą-
cych skutków �nansowych, jakie 
mogą wywołać zmiany w prawie. 
Na stronnie czytamy: „W uza-
sadnieniu nie przedstawiono do-
kładnych informacji o skutkach 
�nansowych projektowanej re-
gulacji. Projekt ustawy nakazuje 
bowiem zmianę statutów wszyst-
kich istniejących stowarzyszeń, 
co pociągnie za sobą wymierne 
koszty, całkowicie zignorowane 
przez projektodawcę. Na podsta-
wie obliczeń dokonanych metodą 
kosztu standardowego przez Fo-
rum Darczyńców, we współpracy 
z Ogólnopolską Federacją Or-
ganizacji Pozarządowych i Sieci 
Wspierania Organizacji Pozarzą-
dowych SPLOT, wiemy, że łączny 
koszt wprowadzenia tych regula-
cji dla istniejących stowarzyszeń 
to około 470 mln złotych.(…) 

Dodatkowo, wycenia się, że 
przeszkolenie stowarzyszeń w za-
kresie dostosowania struktury 
i dokumentów do nowych prze-
pisów będzie kosztowało 15 mln 
złotych, przy średnim koszcie wy-
szkolenia jednej organizacji w wy-
sokości 200 zł. Inną, pominiętą 
w ocenie skutków �nansowych 
kategorią kosztów będą koszty są-
dowe po stronie państwa związa-
ne z dostosowaniem istniejących 
rejestrów, procedur, i formularzy, 

a także koszty ponoszone przez 
jednostki samorządu terytorial-
nego, które jako organu nadzoru 
nad stowarzyszeniami, mają pra-
wo przystąpić do procesu”

Pomagać, 
nie utrudniać
Federacja dostrzega w pro-

jektowanych zmianach prawnych 
szereg utrudnień dla działania 
stowarzyszeń. Osoby, które zwią-
zane są z jakimikolwiek stowarzy-
szeniami doskonale wiedzą, ile 
formalności wiąże się z ich pro-
wadzeniem. Na przykład z zakła-
daniem stowarzyszeń czy rozli-
czaniem projektów. Wiele małych 
lokalnych towarzystw już dzisiaj 
zmaga się z różnymi przeciwno-
ściami. Trzeba tu pamiętać, że 
w stowarzyszeniach często dzia-
łają społecznicy, którzy na różne 
inicjatywy i akcje poświęcają swój 
prywatny czas. Dorzucanie im 
obowiązków na pewno nie wpły-
nie na rozwój ich stowarzyszeń. 

Jako środowisko funkcjo-
nujących stowarzyszeń, które 
jednocześnie działają na rzecz 
aktywizacji obywateli i realizacji 
konstytucyjnej wolności zrzesza-
nia, autorzy protestu dostrzegają 
potrzebę zmian ram prawnych 
dla stowarzyszeń oraz zniesienia 
�nansowych i biurokratycznych 
obciążeń w ich tworzeniu. Zauwa-
żają, że przedłożony projekt pro-
ponuje zapisy, które wielokrotnie 
były postulowane przez organiza-
cje pozarządowe. W szczególno-
ści są to postulaty: zmniejszenia 
wymaganej liczby członków-za-
łożycieli stowarzyszenia; dosto-
sowania wymogów związanych 
z księgowością do zasobności sto-
warzyszeń; możliwości tworzenia 
stowarzyszeń przez osoby prawne 
oraz zniesienie nadzoru starosty 
nad stowarzyszeniami. Wniosko-
dawcy stoją na stanowisku, że po-
stulaty te powinny być zrealizo-
wane poprzez nowelizację ustawy 
„Prawo o stowarzyszeniach”.

Dariusz 

Guzowski 
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      Powiat

Grot ponownie w czołówce
W miniony weekend patrol Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej GROT uczestniczył w XXVIII 
harcerskim Rajdzie Kopernikańskim w Toruniu. Przez trzy dni skauci wykonywali przeróż-
ne zadania sprawnościowe i umysłowe, współzawodniczyli, aby uczcić urodziny Mikołaja 
Kopernika. Golubsko-dobrzyńska drużyna ponownie stanęła na podium rajdu. Wywalczyła 
drugie miejsce.

Rajd Kopernikański od lat 

organizowany jest w Toruniu. 

W tym roku do grodu Kopernika 

przybyło około sześciuset harcerzy 

z całej Polski. Podzieleni na kate-

gorie wiekowe współzawodniczyli 

w konkurencjach, które sprawdza-

ły ich wiedzę i sprawność �zyczną, 

a także uczyły działania w zespole 

i współzawodnictwa.

Drużyna Strzelecko-Jeź-

dziecka „Grot” to sekcja  Klubu 

Strzeleckiego Ligi Obrony Kra-

ju „Strażak”. W toruńskim raj-

dzie wystartowała po raz trzeci. 

W roku 2009 nasi strzelcy konni 

pokonywali trasę starszoharcerską 

i zdobyli wówczas pierwsze miej-

sce. Dla wielu harcerskich drużyn 

było to duże zaskoczenie, że LOK-

owcy pokonują młodzież z ZHP. 

Dlatego rok później było trudniej, 

tym bardziej, że „Grot” wystarto-

wał w starszej kategorii wiekowej, 

czyli na trasie wędrowniczej. Jed-

nak grotowski patrol ponownie 

był na podium i wywalczył trzecie 

miejsce. W tym roku ponownie 

„Grot” współzawodniczył na trasie 

dla wędrowników. 

Do Torunia pod dowódz-

twem mł.instr. Szymona Wiśniew-

skiego pojechał patrol w składzie:  

mł. strzelec konny Agata Buczek, 

st. strz. Martyna Wilczyńska,  

mł. strz. kon. Alek Guzowski,  

mł. strz. kon. Kamil Kowalew-

ski, strz. kon. Wojciech Pilarski,  

mł. strz. kon. Łukasz Oleszko 

i strz. kon. Przemysław Warlikow-

ski. Oprócz nich w rajdzie na tej 

trasie brało udział 21 patroli. Kon-

kurencja była duża. 

W piątek wieczorem patrole 

ruszyły na rajdową trasę. Skauci 

szukali różnych miejsc w Toruniu, 

a w punktach kontrolnych odpo-

wiadali na pytania, sprawdzające 

wiedzę przyrodniczą, chemiczną 

i �zyczną. Grotowski patrol za-

kończył trasę o pierwszej w nocy 

i wyprzedził wszystkie pozostałe. 

W sobotę walka toczyła się dalej. 

Było strzelanie, wspinanie się na 

ściance oraz paintball. Na uczest-

ników rajdu czekały przeróżne 

zadania. 

- W tym roku od począt-

ku stawialiśmy na zdecydowaną 

walkę i wysoko podnieśliśmy po-

przeczkę, dlatego wszystkie patro-

le od piątku ostro rywalizowały, 

nie było łatwo – mówi strz. kon. 

Przemysław Warlikowski. - Jedno-

cześnie nie zabrakło prawdziwego 

koleżeństwa. 

W tym roku na podium nie 

stanęli instruktorzy ZHP z Łodzi, 

którzy trzy lata z rzędu zdobywa-

li pierwsze miejsce. Tym razem 

pierwsi byli harcerze z Torunia, 

na drugim miejscu był „Grot”, a na 

trzecim harcerze z Kutna.  

- Był to dla nas kolejny spraw-

dzian, który potwierdził, że po-

tra�my działać w grupie i dawać 

z siebie wszystko – mówi strz. kon. 

Wojciech Pilarski. – Ten sukces 

mobilizuje nas do dalszego dzia-

łania.  

W tym roku w rajdzie wziął 

także udział patrol harcerzy z Go-

lubia-Dobrzynia. Druhom z ZHP 

nie udało się wywalczyć żadnego 

miejsca, ale zdobyli ciekawe do-

świadczenia.

- Myślę, że to dobrze, iż har-

cerze spróbowali zawalczyć w To-

runiu, jednak przed udziałem 

w takim rajdzie trzeba się dobrze 

przygotowywać, liczy się spraw-

ność, kondycja, a czasem nawet 

siła, jednak przede wszystkim 

ważne jest dobre zgranie zespołu 

– mówi mł. strz. kon. Alek Gu-

zowski. -  W tym roku przydało się 

nam także doświadczenie zdobyte 

w innych rajdach. 

Kolejne zwycięstwo „Grotu” 

pokazuje, że warto w młodzieży 

zaszczepiać pasje, które kształtu-

ją ducha i ciało. Sukces drużyny 

cieszy też władze Klubu Strzelec-

kiego LOK „Strażak”. W niedzielę 

w Toruniu, na apelu podsumowu-

jącym rajd, pojawił się prezes klu-

bu Krzysztof Michałowski, który 

osobiście gratulował zwycięzcom 

sukcesu.  

 

Dariusz Guzowski

Patrol prowadzi Szymon WiśniewskiPatrol „Grot” odbiera nagrodę

Uczestnicy rajdu z Golubia-Dobrzynia LOK-owcy  i druhowie z ZHP

„Grot” za chwilę rusza do akcji
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      Elgiszewo

Projekty rozpoczęte
W Gminnej Bibliotece w Elgiszewie trwa realizacja projektów finansowanych  w ramach 
Programu Rozwoju Bibliotek – Aktywna Biblioteka. Jak już wcześniej informowaliśmy bi-
blioteka w Elgiszewie wygrała trzy projekty.

      Golub-Dobrzyń

Zabawa ku czci

św. Walentego
Seniorzy skupieni w Polskim Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów ponownie zorganizowali karnawałową zabawę. 
Przewodnim motywem spotkania były walentynki.

W Golubiu-Dobrzyniu na 
czele Polskiego Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów stoi 
od wielu lat Irena Müller. Trady-
cyjnie w karnawale PZERiI orga-
nizuje zabawy. Jedna już odbyła 
się w styczniu. W związku z wa-
lentynkami seniorzy spotkali się 
po raz kolejny. 

W walentynkowej zabawie 
oprócz naszych seniorów wzięli 
udział goście z Brodnicy i Rypina. 

Na sali witrażowej bawiło się kil-
kadziesiąt osób. 

Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów na począt-
ku marca organizuje spotkanie 
z dobrze znaną starszemu pokole-
niu artystką – Eleni. Odbędzie się 
ono 5 marca w Nowej Wsi w gmi-
nie Ciechocin. 

 

tekst i fot. 

Szyw

Na czele PZERiI w Golubiu-Dobrzyniu stoi Irena Müller

Do Golubia-Dobrzynia przyjechali seniorzy z Brodnicy i Rypina

Na sali bawiło się kilkadziesiąt osób

Na pierwszy ogień poszedł 
projekt dotyczący historii gmi-
ny Ciechocin. W Gimnazjum  
w Nowej Wsi odbyła się promocja 
projektu. Gimnazjaliści, którzy 
będą autorami „Albumu o Gmi-
nie Ciechocin” otrzymali także 
przeszkolenie w kwestii zdoby-
wania materiałów historycznych.                                     
- Mamy już zebranych kilkanaście 
zdjęć  i czekamy na więcej. Oczy-
wiście nadal zachęcam mieszkań-
ców do dzielenia się wspomnie-
niami i zdjęciami – mówi Aneta 
Sulecka, kierownik biblioteki.

 Natomiast w  przypadku pro-
jektu „Spotkajmy się w bibliotece” 
odbywają się różnorodne spotka-
nia, których głównym celem jest 
integracja lokalnego środowiska  
z biblioteką.  

- Oczywiście rekrutacja na  
poszczególne zajęcia jest ciągła  
i otwarta, lecz decyduje kolejność  

zgłoszeń ze względu na ograni-
czoną liczbę miejsc i materiałów.  I 
tak mamy zajęcia poświęcone  tra-
dycji rękodzielniczej tj. wyszywa-
nie na kanwie czy wykonywanie 
tradycyjnej palmy wielkanocnej - 
wymienia kierownik biblioteki  

Ważnym elementem projek-
tu jest także umożliwienie czy-
telnikom spotkań z ciekawymi 
ludźmi np. z okazji Dnia Kobiet 
odbędzie się kameralny koncert 
zespołu „Ruskaya Dusha”, który 
zagra gościom biblioteki rosyjskie 
pieśni miłosne,  polskie  przedwo-
jenne piosenki kinowe oraz szla-
giery Kabaretu Starszych Panów.  
Oprócz wymienionych tematów 
na odbiorców projektu czekają 
zajęcia z korzystania z Internetu 
głównie skierowane do seniorów 
oraz spotkanie z pisarzem. 

- Cieszy mnie szczególnie 
fakt, że dzięki temu projektowi za-

wiązuje się przy bibliotece kolejny 
klub. Czas pokaże co z tego wy-
niknie. Przy okazji chciałam po-
dziękować panią z KGW Elgisze-
wo i Dyskusyjnego Klubu Książki 
za zaangażowanie i pomoc  w re-
alizacji projektów - dodaje Aneta 
Sulecka.

Jednak nie samymi projekta-
mi biblioteka w Elgiszewie żyje. 
Nie zapomina także o swojej pod-
stawowej działalności, czyli wy-
pożyczaniu książek. 

- W siedzibie biblioteki zosta-
ły wymienione  wszystkie regały i 
krzesła, natomiast w �lii biblioteki 
w Świętosławiu wymieniona jest  
na razie część regałów ale niedłu-
go pojawią się pozostałe czekam 
tylko na realizację złożonego już 
zamówienia - mówi Sulecka,

Piotr

Wołyński



www.cgd.com.pl
13To i owo

Czwartek, 24 lutego 2011

      Elgiszewo

Zawody pod namiotem
Od kilkunastu tygodni jeźdźcy z Klubu Jeździeckiego Karbówko ćwiczą swoje umiejętności 
na ujeżdżalni pod dużym namiotem. Członkowie klubu postanowili zorganizować zimowe 
zawody jeździeckie. Wygrali je: Martyna Wilczyńska, Andrea Hermanowska oraz Julia 
Potęga. 

Zawody podzielono na trzy 
części: skokową, ujeżdżeniową 
i tor przeszkód dla najmłodszych 
członków klubu. W skokach mło-
dzież musiała pokonać parkour 
o wysokości 75 cm, składający się  
z 5 przeszkód. Oceniany był styl 
i czas przejazdu. Zwycięzcą tej kon-
kurencji została Martyna Wilczyń-
ska dosiadająca klaczy Loretta.

Zmagania w drugiej konku-

rencji – ujeżdżanie jeźdźców - oce-
niali Lidia Kwiatkowska i Krzysz-
tof Cymbał. Pierwsze miejsce 
zajęła Andrea Hermanowska, któ-
ra również dosiadał Lorettę. Ostat-
nią konkurencją był tor przeszkód 
dla najmłodszych klubowiczów 
przygotowany w stylu pony games. 
Najmłodsza uczestniczka miała  
7 lat, a najstarsza 11. Wygrała Julia 
Potęga dosiadająca huculskiej kla-

czy - Wigotki.
Nagrody ufundowane zostały 

przez  Witolda Karbowskiego i �r-
mę Entazi. Każdy jeździec otrzy-
mał pamiątkowe �oo, a zwycięzcy 
puchary i drobne upominki. Po 
tradycyjnej rundzie honorowej 
uczestnicy i goście zostali zapro-
szeni na wspólny poczęstunek do 
karczmy.

Szyw  

Po zawodach uczestnicy i goście spotkali się w karczmie

Najmłodsi uczestnicy zawodów jeździeckichZwycięzcy zawodów otrzymali floo, puchary i drobne nagrody

W krytej ujeżdżalni odbyły się pierwsze, zimowe zawody
jeździecki zorganizowane przez Klub Jeździecki Karbówko

Zawody składały się z trzech części - skokowej, ujeżdżenio-
wej i toru przeszkód

      Golub-Dobrzyń

Moje miasto
Test wiedzy, praca plastyczna lub album – to formy, które 
mieli do wyboru uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 startu-
jący w konkursie „Golub-Dobrzyń – moje miasto” przygoto-
wanym przez Ewelinę Zarębską.

W zmaganiach wzięli ucznio-

wie klas IV-VI. Zgodnie z zało-

żeniami konkursu, udała się pro-

mocja miasta – powstały rysunki 

przedstawiające nasze zabytki 

oraz przepiękne albumy. Okazało 

się tez, ze uczniowie dużo wiedzą 

o swoim mieście.

Podsumowanie konkursu 

oraz ogłoszenie wyników odbyło 

się podczas szkolnego apelu.

Wyniki:

I miejsce: Marcelina Cymbał 5b, Marzena Zagacka 5b, 

Wojciech Makuch 4a;  

II miejsce Oliwia Stancelewska 5b, Karolina Urbańska 5a, 

Marta Kuchnicka 4b; 

III miejsce Robert Cieślik 4a, Weronika Karpińska 6a, 

Monika Jasińska 5a. 

Wyróżnienia: Laura Pilachowska 6a, Daria Kucińska 5a, 

Kornel Madajewski 5b. 

oprac. (kr)
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      W terenie

Harcerze w Toruniu
W Toruniu w miniony weekend odbywał się XXVIII harcer-
ski Rajd Kopernikański. Po raz pierwszy w imprezie wzięli 
udział golubsko-dobrzyńscy harcerze. Było to dla nich nowe 
doświadczenie, które powinni wykorzystać w  codziennej 
pracy w drużynach. Za rok też spróbują swych sił w tym 
rajdzie. 

      Obyczaje

Niech żyje bal ...
Trwa okres karnawału. Oficjalnie rozpoczął się 6 stycznia, czyli w święto Trzech Króli. Są 
jednak tacy, którzy za początek karnawału uważają Nowy Rok. Data zakończenia okresu 
zabaw jest już bardziej jednoznaczna, bo wypada 9 marca, czyli w Środę Popielcową. 
Czasu karnawału nie można jednoznacznie określić. Wiąże się to z ruchomością świąt 
wielkanocnych.  

Nazwa „karnawał” pochodzi 
od włoskiego „carne vale”. Słowo 
to zaczerpnięte z łaciny oznacza-
ło pożegnanie mięsa przed roz-
poczynającym się Wielkim Po-
stem. Inne pochodzenie wiąże się  
z nazwą wozu, który uczestniczył 
w procesji świątecznej ku czci bo-
gini Izydy, a później Dionizosa  
w starożytnym Rzymie. Karnawał 
wywodzi się z kultów płodności  
i z kultów agrarnych. Od głębo-
kiej przeszłości utrzymywało się 
przekonanie, że im wyższe będą 
skoki, tym wyżej będzie rodziło 
zboże. Między innymi dlatego 
karnawał jest tak ściśle związany 
z tańcami. W wielu krajach eu-
ropejskich, zwłaszcza na wsiach, 
praktykowano także tańce do-
okoła ogniska.

Obecnie karnawał kojarzy 
się z szaleństwem noworocznym 
oraz z nadrabianiem strat w zaba-
wach i balach, które wstrzymywał 
skutecznie okres adwentu. Oczy-
wiście rozpatrując w ten sposób 
samo istnienie karnawału równie 
dobrze można powiedzieć, że jest 
on przejawem szampańskiej za-
bawy przed okresem Wielkiego 
Postu, który poprzedza Święta 
Wielkiej Nocy. 

Dla wielu karnawał ściśle ko-
jarzy się z okresem dzieciństwa. 
W przedszkolach organizowane 
są bale, na które zwykle dzieci 
przebierają się za wybrane posta-
cie z bajek, �lmów czy komiksów. 
Towarzyszą temu tańce, konkursy 
i dobra zabawa. Jest to niezwykłe 
przeżycie dla malucha, który na 
co dzień nie ma takich zabaw. 

Inaczej jest już z młodzieżą. 
W okresie nastoletnim zaczynają 
się cotygodniowe weekendowe 
wypady ze znajomymi, imprezy 
czy wyjścia do barów. Z tego po-
wodu okres karnawału nie wyróż-
nia się szczególnie na tle pozosta-
łych dni w roku. 

- Uważam, że karnawał to 
bardzo fajny czas – mówi Sara 
Ostrowska, licealistka. - Należy 
wtedy się bawić, bo potem przy-
chodzi post, podczas którego 
huczne zabawy są zabronione. Ja 
nie wykorzystuję okresu karnawa-
łu jakoś szczególnie. Spowodowa-
ne jest to natłokiem obowiązków 
szkolnych. Poza tym imprezuję  
w weekendy przez cały rok, dla-
tego nie widzę różnicy, gdy trwa 
okres karnawałowy. W tym roku 
weekendy spędzam na osiem-
nastkach. Moi rodzice bardziej 

korzystają z karnawału. Na 
przykład w tym roku wy-
brali bal charytatywny. 

Są jednak tacy, którzy 
korzystają z karnawału. 
Organizują bale i większe 
imprezy. Chcą uczcić jakoś 
szczególnie ten okres zaba-
wy i szaleństwa. Przygoto-
wują zabawy dla znajomych, 
podczas których bawią się 
jak w Sylwestra. 

- W tym roku razem 
ze znajomymi zorganizo-
wałam bal przebierańców  
w Domu Kultury – mówi 
Paulina Wodzyńska, tego-
roczna maturzystka. – Spę-
dziliśmy razem Sylwestra 
i w takim samym składzie 
bawiliśmy się w karnawale. 
Chcieliśmy urozmaicić na-
szą imprezę, dlatego wymy-
śliliśmy przebieranki. Wszystkim 
pomysł się spodobał. Zabawa 
trwała całą noc. 

Do końca karnawału zosta-
ły jeszcze dwa weekendy. Potem 
przyjdzie okres Wielkiego Postu, 
podczas którego huczne imprezy 
będą zabronione. Z tego powodu 
należy wykorzystać ostatnie dni, 
kiedy można się bawić. Potem 

- Mimo że naszym harcerzom 
nie udało się stanąć na rajdowym 
podium, to uważam, że było to 
dla nich ciekawe doświadczenie – 
mówi Szymon Wiśniewski, który 
od kilku lat jest uczestnikiem tego 
rajdu. – Poznali tam nowe środo-
wisko druhów, którzy na tę impre-
zę zjeżdżają z całej Polski. Trasa 
wędrownicza, na której wystar-
towali, wymagała nie tylko umie-
jętności harcerskich i sprawności 
�zycznej, ale przede wszystkim 
wiedzy szkolnej z zakresu biologii, 
chemii i �zyki. Uważam, że harce-
rze powinni brać udział w takich 
imprezach. Prowadząc swoje dru-
żyny, będą mogli wzorować się na 
doświadczeniach innych. 

Druhowi Wiśniewskiemu 
zależy na podnoszeniu stanu wy-
szkolenia golubsko-dobrzyńskich 
harcerzy. Od pewnego czasu działa 
na rzecz reaktywowania komendy 
hufca w Golubiu-Dobrzyniu. Dla-
tego wspiera wszelkie inicjatywy, 
rozwijające życie skautowe w po-
wiecie golubsko-dobrzyńskim.

- Dobrze oceniam ten rajd – 
mówi Damian Górski, przybocz-
ny 44 Golubsko-Dobrzyńskiej 
Drużyny Wędrowniczej. – Mimo 
zaciętej rywalizacji, nie zabrakło 
tam miejsca na dobrą zabawę. 
Poznaliśmy nowych ludzi, rozwi-
jaliśmy umiejętności strzeleckie, 
wspinaczkowe i orientacyjne. Jak 

podczas każdego rajdu orientacyj-
nego, dostaliśmy mapy i wskazów-
ki i musieliśmy dotrzeć do wyzna-
czonych celów. Trasa wędrownicza 
wymagała wszechstronnej wiedzy. 
Wrażenia są bardzo dobre, na 
pewno za rok nie zabraknie mnie 
na tym rajdzie.

Golubsko-dobrzyński pa-
trol harcerski składał się z ośmiu 
druhów. Byli to: Bartosz Beyger, 
Tomasz Kaszuba, Tomasz Łub-
kowski, Damian Górski, Sebastian 
Tomaszewski, Dawid Zieliński  
i Jakub Balcerowicz. Dowodził 
Szymon Konczal.

- Rajd był bardzo atrakcyj-
ny – mówi przewodnik Tomasz 
Kaszuba, na co dzień drużynowy 
gromady zuchowej. – Nie była tam 
potrzebna typowa wiedza harcer-
ska, ale raczej ta z codziennego 
życia, były łamigłówki matema-
tyczne i zdania chemiczne. Rajd to 
dobra zabawa, dużo całodzienne-
go chodzenia po Toruniu. Cieka-
wa i bardzo dobrze przygotowana 
była trasa, którą pokonywaliśmy  
z piątku na sobotę. Rywalizacja 
między patrolami była bardzo 
zażarta. Za rok zapewne też po-
jedziemy na Rajd Kopernikański, 
ale z większą wiedzą i doświadcze-
niem, które zdobyliśmy na tego-
rocznym rajdzie. 

Dariusz Guzowski

Patrol golubsko-dobrzyńskich harcerzy w Toruniu

na ponad miesiąc trzeba będzie 
zapomnieć o tańcach i hucznych 
imprezach.  

Na zabawę karnawałową trze-
ba przede wszystkim zabrać do-
bry humor. Należy się wyszaleć, 
ale z głową, aby potem niczego 
nie żałować.

Dorota Szponikowska

Bal w Domu Kulltury

Sara Ostrowska
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      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
W miejskim przytulisku przy oczyszczalni ścieków znaj-
duje się kilkanaście psów. Błąkały się one po ulicach. 
Część z nich została porzucona przez swoich właścicieli. 
Teraz czekają na nowych właścicieli. Jeśli chcesz przygar-
nąć któregokolwiek z czworonogów zadzwoń pod numer 
516 134 918.

R E K L A M A

      Gmina Kowalewo Pomorskie

Laury dla Kowalewa

R E K L A M A

Puchatek to sporych rozmiarów pies w typie alaskan malamut.  
Do przytuliska tra�ł na początku lutego. Jest łagodny w stosunku do in-
nych psów. Bardzo lubi spacery i zabawy. Nie wykazuje agresji.

Dejzi to suczka średniego wzrostu. Ma około 10 miesięcy. Do przy-
tuliska tra�ła w połowie stycznia. Dejzi jest niesamowicie wesołym pie-
skiem. Pomimo wielu cierpień ze strony ludzi wesoło merda ogonkiem. 
Boi się jednak podejść i zaufać ludziom. Suczka na pewno nabrałaby 
pewności siebie i pokochała nowych właścicieli.

Dwa szczeniaki znajdują się 

w przytulisku od 20 stycznia. Są to 

dwie malutkie suczki. Mają około 

8 tyg. Będą niewielkiego wzrostu 

jak ich matka, która zapewne po-

zostanie w przytulisku do końca 

swych dni.

Szyw

W niedzielę w hali kowalewskiego 
gimnazjum odbył się turniej sołectw 
w halową piłkę nożną. Do rywalizacji 

przystąpiło 15 drużyn piłkarskich. 
Rozgrywano 10-minutowe mecze.  
I miejsce i nagrodę w wysokości  

500 zł wywalczyła drużyna  
Kowalewo I, II miejsce (400zł) zajęła 

drużyna Kowalewo II, III miejsce i 300zł 
zdobyło sołectwo Pluskowęsy, na IV 

miejscu (200zł) uplasowało się sołec-
two Lipienica. W zwycięskiej drużynie 

Kowalewo I zagrali: Piotr Kwiatkowski, 
Dawid Marski, Krzysztof Kazanowski, 

Damian Kalinowski, Jarosław Kaczma-
rek, Przemysław Witkowski, Krzysztof 

Opiński.

oprac. (kr), fot. nadesłane
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Trwa najgorętszy okres organizowania balów karnawałowych. Jeden z nich odbył się 
w minioną niedzielę w Kowalewie Pomorskim. Jego uczestnikami nie byli jednak dorośli, 
a podopieczni tamtejszego Przedszkola Publicznego. 

      Kowalewo Pomorskie

Karnawał dookoła świata

OGŁOSZENIE  PŁATNE

Zabawę zorganizowano pod 
hasłem „Festiwalowym krokiem 
przez świat”. I właśnie zgodnie 
z tym zdaniem wiązały się kolejne 
zabawy, które przygotowali opie-
kunowie przedszkolaków. Zabawę 
poprowadzili: Renata Suska, Mar-
cin Działdowski i Magdalena My-
tlewska oraz pozostali pracownicy 
przedszkola. W przerwach między 

zabawami najmłodsi udawali się 
na sesję zdjęciową wykonywaną 
przez Lubomira Mireckiego. 

Ozdobą niedzielnego balu 
były kostiumy. W niecodzien-
ne ubrania przebrali się nie tylko 
przedszkolacy, ale również ich pe-
dagodzy na czele z dyrektor Joan-
ną Piasecką przebraną w tradycyj-
ny chiński strój. 

- Termin balu jest nieprzy-
padkowy. Specjalnie zdecydowali-
śmy się na niedzielne popołudnie, 
by na zabawę dotarli także dorośli: 
rodzice i dziadkowie naszych dzie-
ci - wyjaśnia dyrektor kowalew-
skiego przedszkola. 

PW



Czwartek, 24 lutego 2011

www.cgd.com.pl
21To i owo

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Nocne granie
W połowie marca w Domu Kultury odbędzie się XIX Ogól-
nopolska Noc Szachowa. Turniej cieszy się ogromną popu-
larnością. W zeszłym roku wzięło w nim udział kilkudzie-
sięciu szachistów z całego kraju. 

Z otrzymanych testów wyloso-
wano jeden. Tym razem szczęście 
uśmiechnęło się do Weroniki Olpeter 
z Borówna. Weronika jest uczennicą 
szóstej klasy szkoły w Wielkim Rych-
nowie, a przy tym wierną i aktywną 
czytelniczką naszej rubryki. W nagro-
dę otrzyma słownik polsko-angielski 
i zestaw bajek angielskich wraz z dołą-
czoną płytą DVD.

- Gratuluję Weronice i zachęcam 
kolejne osoby nawet z najdalszych za-
kątków naszego powiatu do wzięcia 
udziału w naszym konkursie. W dzi-
siejszym numerze przedstawiamy test, 
w którym należy umiejętnie zastoso-
wać czas przeszły prosty - mówi Ro-
man Gielniak, anglista i pomysłodaw-
ca rubryki.

Przy uzupełnianiu testu należy 

Po feriach wracamy do naszej rubryki dotyczącej nauki ję-
zyka angielskiego dla wiecznie początkujących.

      Edukacja

Tym razem Borówno

pamiętać, że ten czas stosujemy w celu 
opisania czynności, które rozpoczęły 
się w przeszłości i de�nitywnie zostały 
zakończone w przeszłości.

- Przy konstrukcji zdań twier-
dzących należy pamiętać, aby do 
czasownika w formie podstawowej 
dodać końcówkę -d lub -ed., jeśli jest 
to czasownik regularny, natomiast 
gdy jest on nieregularny formę nale-
ży odczytać z drugiej kolumny tabeli 
czasowników nieregularnych. Zdania 
pytające tworzymy za pomocą ope-
ratora „did", a przeczące za pomocą 
operatora „did not" i czasownik głów-
ny stosujemy już w formie podstawo-
wej. Przypominam, że czasownik to 
be ma dwie formy (was/were) - wyja-
śnia Roman Gielniak. 

PW

Ogólnopolska Noc Szachowa 
w Golubiu-Dobrzyniu odbędzie 
się w tym roku już po raz 19. Pa-
tronat nad turniejem objęli staro-
sta Wojciech Kwiatkowski, bur-
mistrz Roman Tasarz oraz wójt 
gminy Golub-Dobrzyń Marek Ry-
łowicz. Organizatorem zawodów 
jest Dom Kultury. 

Turniej będzie rozgrywany 
systemem szwajcarskim na dy-
stansie 13 rund. Czas na rozegra-
nie całej partii wynosi po 15 mi-
nut dla każdego zawodnika. Każdy 

zawodnik musi posiadać sprawny 
zegar szachowy, który stawia do 
gry w przypadku otrzymania czar-
nego koloru bierek. 

Zawodnicy będą grali całą 
noc od godziny 20.00 12 marca do 
godziny 6.00 kolejnego dnia.  

W zeszłym roku w zawodach 
wzięło udziału wielu szachistów 
z całego kraju. Nie zabrakło wów-
czas młodych – kilkuletnich za-
wodników, którzy radzili sobie ze 
starszymi kolegami. 

tekst i fot. Szyw

W zeszłym roku turniej szachowy zgromadził wielu uczestników

R E K L A M A
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      Rynek żywności

Czas na rewolucję?

      Agencja Rynku Rolnego

Stara pomoc, nowy wniosek

Ceny żywności rosną, co jednak nie oznacza wzrostu przy-
chodów rolników. Na podwyżkach zarabiają przede wszyst-
kim pośrednicy i spekulanci, a swoje pięć groszy do kryzy-
su dokłada niestabilna pogoda. Do takich wniosków doszli 
ministrowie rolnictwa krajów Unii Europejskiej. 

W ostatnich latach obserwuje się stopniowy wzrost zainteresowania uprawą roślin motyl-
kowatych, co jest wynikiem zastępowania białka zwierzęcego paszami roślin wysokobiał-
kowych. Część rolników decyduje się na uprawę najpopularniejszej koniczyny czerwonej 
na nasiona, by potem je sprzedawać.

      Pasze

Nasiona trójlistnej

Kiedy w 1753 roku Karol Lin-
neusz nadawał koniczynie czer-
wonej łacińską nazwę Trifolium 
pratense (w wolnym tłumacze-
niu „trójlistna znaleziona na ba-
gnach”), koniczyna nie była jesz-
cze tak popularna jak dziś.

Koniczyna jest bardzo wraż-
liwa na następstwo po roślinach 
motylkowatych. Przerwa powinna 
wynosić co najmniej 4–5 lat, bo 
przy zbyt częstej uprawie następu-
je wykoniczynienie, spowodowane 
nagromadzeniem w glebie patoge-
nów grzybowych, nicieni i bakte-
riofagów. Koniczyna źle znosi też 
niedobory wody, dlatego plantacje 
nasienne należy zakładać na gle-
bach o uregulowanych stosunkach 
wodnych, obojętnych lub słabo 
zasadowych. Pod koniczynę upra-
wianą na nasiona należy wybierać 
stanowiska po zbożach, wolne od 
chwastów wieloletnich. W razie 
potrzeby pole należy dobrze od-
chwaścić, a przede wszystkim wy-
eliminować perz. 

Plony nasion koniczyny zale-
żą od liczby główek kwiatowych 
oraz liczby nasion w tych głów-
kach. Aby otrzymać optymalny 
plon, w dobrze przygotowaną gle-
bę wysiewa się 6–10 kg nasion na 
hektar w siewie czystym lub jako 
wsiewkę w jęczmień jary. Termin 
siewu przypada od trzeciej dekady 
marca do końca drugiej dekady 
kwietnia. Głębokość siewu wyno-
si 1–2 cm, a rozstawa 30–40 cm. 
Szeroka rozstawa rzędów sprzyja 
prawidłowemu rozwojowi roślin 
i wytwarzaniu dużej liczby pędów 
generatywnych. W celu lepszej 
precyzji wysiewu, stosuje się przy-

rządy do nasion drobnych. 
Wiosną w latach użytkowania 

wykonuje się bronowanie pielę-
gnacyjne koniczyny. Zabieg ten 
należy wykonać starannie, aby 
podczas przejazdów brony nie 
wyciągnąć roślin, które są słabiej 
ukorzenione.

Pierwsze koszenie koniczy-
ny czerwonej, które ma znacze-
nie pielęgnacyjne, wykonuje się 
w fazie tworzenia pąków kwiato-
wych lub na początku kwitnienia. 
W roku siewu roślina daje 1 lub 
2 odrosty, które wykorzystuje się 
na paszę. Wykoszonej masy nie 
należy przetrzymywać zbyt długo 
na pokosach, a zbioru jesiennego 
nie można opóźniać, gdyż rośliny 
przed zimą powinny odrosnąć na 
wysokość około 10 cm.

Nasiona koniczyny czerwonej 
zbiera się dopiero z drugiego po-
kosu w roku pełnego użytkowania, 
gdy są twarde oraz mają typowe 
wybarwienie i połysk. Termin ten 

przypada zwykle około połowy 
maja i wpływa na wysokość plonu 
zebranych nasion. Należy go roz-
począć, gdy 60–70 proc. główek 
zaczyna przybierać barwę brunat-
ną. Opóźnienie zbioru wpływa na 
mniejszą liczbę nasion. Rośliny 
suszy się na rusztowaniach, ale nie 
należy tego przedłużać, ponieważ 
nasiona mogą ulec uszkodzeniu. 
Jednofazowy zbiór kombajnowy 
wymaga zamontowania tarki i re-
gulacji szczeliny pomiędzy bęb-
nem a klepiskiem.

Omłócone nasiona przecho-
wuje się w przewiewnym maga-
zynie. Ich wilgotność powinna 
osiągnąć 12 procent. Nasiona zbyt 
wilgotne suszy się stopniowo, naj-
pierw zimnym powietrzem, a na-
stępnie ogrzanym do temperatury 
40 st. C. Plantacje po zbiorze na-
sion zwykle się likwiduje, prze-
znaczając pole pod uprawę zbóż 
ozimych.

Piotr Wołyński

Ministrowie rolnictwa 52 kra-
jów, którzy spotkali się w sobotę 
w Berlinie, wyrazili zaniepokoje-
nie spekulacjami w międzynaro-
dowym handlu żywnością i pro-
duktami rolnymi oraz zaapelowali 
o ukrócenie manipulacji cenami. 
Dla giełdowych rekinów pszenica 
jest takim samym obiektem spe-
kulacji jak ropa czy złoto. Problem 
polega jednak na tym, że wyni-
kiem takich zabaw rynkiem mogą 
być rewolucje, o czym niedawno 
się przekonaliśmy. 

Rosnące ceny żywności mogły 
być jedną z przyczyn zamieszek 
w Tunezji. Demonstracje i niepo-
koje społeczne doprowadziły już 
do ustąpienia prezydenta Zine 
El-Abidine Ben Ali. Zamiesz-
ki antyprezydenckie zaczęły się 
w grudniu, zainicjowane sporem 
o koncesję między policją a sprze-
dawcą warzyw i owoców, który 
w proteście podpalił się. Ben Ali, 
próbując bezskutecznie utrzymać 
się przy władzy, zarządził obniż-
kę cen cukru, oleju spożywczego 
i wielu innych towarów. Nawet to 
nie pomogło. 

W obliczu rosnących na całym 
świecie cen żywności, rządy wie-
lu krajów coraz częściej uciekają 
się do różnych działań, mających 
chronić wewnętrzne rynki i ogra-
niczać wzrost cen. Rosja wprowa-
dziła zakaz eksportu zbóż, mający 
obowiązywać do końca 2011 r. 
Korea Południowa i Filipiny za-
wiesiły cła importowe na część ar-
tykułów żywnościowych, m.in. na 
ryby i mleko 
w proszku. 

Dlaczego 
ceny żywności 
rosną i nadal 
będą rosły? 
O pierwszej 
p r z y c z y n i e , 
czyli spe-
kulacji, już 
wspomniel i-
śmy. Drugą 
przyczyną są 
n i e d o b o r y 
wody i zmia-

ny pogodowe, ponieważ wzrost 
temperatury o 1 stopień Celsju-
sza przekłada się na 10-procento-
wy spadek zbioru zbóż. Poza tym 
ceny będą rosły, ponieważ wciąż 
produkujemy mniej niż musimy 
zjeść. A ludzi na świecie będzie 
wciąż przybywać. Według o�cjal-
nych szacunków, liczba ludności 
planety wzrośnie z obecnych 6,9 
mld ludzi do 9,1 mld w 2050 roku. 
Światowa produkcja (żywności) 
musi wzrosnąć o 70 procent, aby 
zapewnić wyżywienie światu. 
Tymczasem na terenie Unii Euro-
pejskiej wprowadzane są kolejne 
limity produkcji np. mleka.

Fatalna pogoda sprawiła, że 
zapasy żywności w wielu pań-
stwach kurczą się. Również to jest 
przyczyną wzrostu cen. Kolejną 
przyczyną kryzysu jest słabnący 
dolar. Dolar jest walutą, w której 
wyrażana jest część cen żywności 
na rynkach. Osłabienie amery-
kańskiej waluty może skutkować 
przyspieszeniem wzrostu cen. 

Czy historia zna podobne 
przypadki wzrostu cen żywności? 
Oczywiście, że tak. Dla przykładu 
w latach 1475-1620 w Londynie 
ceny żywności wzrosły 5,5 raza, 
artykułów rzemieślniczych 2,5 
raza, płaca murarza zaś 2-krotnie. 
Zjawisko to zostało przez history-
ków nazwane rewolucją cenową 
i doprowadziło do upadku panu-
jącego w Europie systemu gospo-
darczego.

Piotr Wołyński

Od 15 stycznia można ubiegać się o dopłaty z tytułu zużytego do siewu lub sadzenia ma-
teriału siewnego kategorii elitarny lub kwalifikowany.

Wnioski o przyznanie do-
płaty z tytułu zużytego do siewu 
lub sadzenia materiału siewnego 
kategorii elitarny lub kwali�ko-
wany, mającej charakter pomocy 
de minimis w rolnictwie, można 
składać w terminie od 15 stycznia 
do 25 czerwca. W br. obowiązuje 
nowy wzór wniosku o przyznanie 
dopłaty oraz wprowadzono obli-
gatoryjny formularz informacji 
przedstawianych przez wniosko-
dawcę.

Od 2007 r. Agencja Rynku 
Rolnego prowadzi działania re-
kompensujące rolnikom część 
kosztów zakupu materiału siew-

nego kategorii elitarny lub kwali�-
kowany, mające na celu zwiększe-
nie ilości stosowanego materiału 
siewnego w polskich gospodar-
stwach. Podstawą do stworzenia 
powyższego systemu wsparcia 
był opracowany w Ministerstwie 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi „Pro-
gram poprawy jakości produktów 
rolnych poprzez zwiększenie zu-
życia kwali�kowanego materiału 
siewnego”.

25 czerwca ub. r. zakończył się 
kolejny termin składania wnio-
sków. Bene�cjentami wsparcia 
�nansowego w ramach dopłat do 
materiału siewnego byli produ-

cenci zbóż, roślin strączkowych 
oraz ziemniaków. Liczba wnio-
sków złożonych do oddziałów 
terenowych ARR w 2010 r. wska-
zuje na wyraźny wzrost zainte-
resowania producentów rolnych 
zakupem i zużyciem do siewu lub 
sadzenia materiału siewnego. Po-
równując początki funkcjonowa-
nia tego rodzaju systemu wspar-
cia, w pierwszym roku udzielania 
dopłat liczba złożonych wniosków 
oscylowała na poziomie 18,5 tys., 
w roku 2010 zbliżyła się niemalże 
do liczby 60 tys. 

Piotr Wołyński
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W Zespole Szkół w Działyniu odbył się bal karnawałowy dla uczniów z oddziału przed-
szkolnego oraz klas I-III.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Działyń

Najmłodsi na parkiecie

Klasa I

Klasa II

Klasa III Oddział przedszkolny
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NAPRAWDĘ WARTO...

Przeczytać... wiecznie młodą powieść Krystyny Siesickiej, pt. „Za-
pałka na zakręcie”. Rzecz dzieje się w Osadzie w letniskowej miejscowo-
ści, w której każdego roku spotyka się grupka znajomych. Równowaga 
beztroskich spotkań przyjaciół zostaje zachwiana, kiedy na wakacje 
przybywa tajemniczy i niezwykle przystojny Marcin... Od razu wzbu-
dza zainteresowanie dziewcząt,szczególnie Mady, która chce pokazać 
znajomym, że uda jej się zwrócić uwagę nieznajomego. Dziewczyna 
postanawia pomóc przeznaczeniu i zaaranżować spotkanie. Okazuje 
się, że chłopak daje się złapać na przynętę. Mada nie przewiduje jednak, 
że igranie z uczuciem może być niebezpieczne. Dziewczyna odkrywa, 
że zabawa przerodziła się w miłość, na którą chłopak najwyraźniej nie 
ma ochoty. Dodatkowo sprawę komplikuje fakt, że Marcin ma za sobą 
mroczną przeszłość, o której nie chce mówić... „Zapałka…” jest czyta-
na przez dziewczęta już od pokoleń. Siesicka porusza bowiem tema-
ty, które są wciąż aktualne. Porusza sprawę pierwszej miłości, opisuje 
przyjaźń młodych ludzi, przedstawia kon�ikty pokoleń, porusza pro-
blem rozbitej rodziny, ukazuje wzorce godne naśladowania. „Zapałka 
na zakręcie” to pierwsza powieść Krystyny Siesickiej. I chociaż ma już 
ponad czterdzieści lat, zalicza się ją do najbardziej znanych książek dla 
młodzieży. „Zapałka…” jest powieścią, która się nie starzeje. Uniwer-
salność problematyki sprawia, że zawsze będzie aktualna. Bo przecież 
młodzi ludzie – wczoraj i dziś – są bardzo do siebie podobni. Zawsze 
szukają ciepła, miłości i zrozumienia. 

Aleksandra Wojciechowska, 
Zespól Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

 
Posłuchać... energetyzującej płyty legendarnego, szwedzkiego ze-

społu Roxette. Ten wiecznie młody duet ma na swoim koncie miliony 
sprzedanych płyt i wiele nagród muzycznych. W tym roku powraca 
na scenę pop ze wspaniałym albumem, pt. „Charm School”. Krążek 
zawiera 12 piosenek utrzymanych w stylu tak charakterystycznym 
dla  Marie Fredriksson i Pera Gessle. Zatem możemy spodziewać się 
przepięknych melodii, dynamicznego wykonania, dużej dawki popu  
i niezapomnianych wrażeń estetycznych. Słowem klasyka, która nigdy 
się nie nudzi, zwłaszcza, że każda z piosenek jest niepowtarzalna i kli-
matyczna. Warto też wspomnieć, że płyta zawiera  przebojowy utwór 
„She’s Got Nothing On (But �e Radio)”, który już stał się hitem. To 
okazja zarówno dla wiernych fanów grupy, ale także dla tych, którzy  
z muzyką Roxette nie mieli wcześniej do czynienia. Pytanie jednak, czy 
są jeszcze tacy ludzie? Gorąco polecamy! 

    Kinga Rosik, Zespól Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Obejrzeć... najnowszy �lm Jana Kidaway-Błońskiego, pt. „Różycz-
ka”. Akcja rozgrywa się w latach 60, bogata jest w liczne zwyczaje cha-
rakterystyczne dla tego okresu. Fabuła jest dość banalna, bo oscylu-
je wokół wątku trójkąta miłosnego. Z tą jednak różnicą, że oszukana 
nie zostaje bezbronna kobieta, a wiekowy, doświadczony mężczyzna. 
Rzecz ma się następująco: znany pisarz, w tej roli Andrzej Seweryn 
przeżywa romans z dużo młodszą od siebie, piękną kobietą (Magda-
lena Boczarska). Konsekwencją tych spotkań jest kontrowersyjny ślub 
pary. I w tym momencie ta historia miłosna mogłaby się skończyć hap-
py endem, kłopot jednak w tym, że w związek pisarza z młodszą ko-
bietą wkracza „ten trzeci”. Kobieta zaangażowana w niemoralny układ 
z agentem, przekazuje mu informacje mające służyć kompromitacji pi-
sarza... Kto wygra, a kto przegra tą niebezpieczną grę? Gdzie zaczynają 
się, a gdzie kończą granice moralne człowieka? I wreszcie, czy igrając 
z uczuciami można zachować twarz? Na te i na wiele innych pytań 
znajdziecie odpowiedź w „Różyczce”- �lmie zainspirowanym prawdzi-
wymi wydarzeniami. I choć dzieło Kidawy - Błońskiego doczekało się 
zarówno okrzyków zachwytu, jak i fali krytyki, jedno jest pewne: to nie 
jest kino dla każdego, jednak Ci, którzy cenią artyzm, doznania este-
tyczne i dobra grę aktorską, będą w pełni usatysfakcjonowani! 

Monika Strzelecka, Zespól Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Sprzedam telefon Nokia 5230, stan 
bdb, z dokumentacją,  
tel. 608 592 509.

Sprzedam komplet ubrań + obuwie  
i dodatki dla chłopca, rozmiar 92-98 
(wiosna, lato, jesień - markowe).  
Tel. 665 001 632.

Sprzedam mieszkanie Elgiszewo  
– Leśno, bezczynszowe, tel. 609 225 746.

Lokal użytkowy o powierzchni 66 m. 
kw. położony w przyziemiu budynku 
wielorodzinnego w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ul. Brodnickiej 35A sprzedam. 
P.B. KOM-BUD Brodnica, 
tel. 56 498 36 31.

Super okazja – dom wykończony pod 
klucz, 120m2, nowy, tel. 663 921 628.

Sprzedam lokal użytkowy 100 m2, 
Golub-Dobrzyń – centrum,  
tel. 501 042 580.

Świadectwa charakterystyki energe-
tycznej budynków tel 666 035 507.

Dokładnie wykonuje prace remontowe: 
malowanie, gładzie, glazura i ścianki 
K-G. Wystawiam rach., zostawiam 
porządek. Tel. 511 965 733.

Sprzedam działkę 31ar w Macikowie, 
tel. 692 465 802.

Sprzedam las 0,92ha w Białkowie przy 
drodze gminnej, tel. 784 441 957.

Działkę 400m2 w Rodzonem przy 
drodze, media, sprzedam, duża  
ilość ziemi z wykopu oddam, 
 tel. 665 950 660.

Sprzedam 5 ha ziemi 3 kl. z zabudo-
waniami lub osobno, stan budynków 
dobry, Piórkowo 2, tel. 698 302 654.

Sprzedam stemple budowlane, tel. 56 
683 53 78 lub 512 295 289.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 
we Frydrychowie, tel. 509 502 688.

Tanio sprzedam suknie ślubne rozm 
38-44 + dodatki, tel. 515 390 166.

Sprzedam działki, każda 3000m2, 
Golub-Dobrzyń, tel. 56 683 54 84  
lub 792 247 700. 

R E K L A M A

PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 22 lutego 2011 r.

wykształcenie zawodowe:

kierowca D –  Toruń,  kierowca C- gm.Radomin kierowca 

C+E – G-D, Kamionka, krawcowa G-D, murarz –Toruń, monter 

konstrukcji budowlanych – kładzenie tynków ozdobnych – 

K-wo, mechanik pojazdów samochodowych – gm. K-wo, pie-

karz- Kikół, pracownik budowlany – K-wo, pracownik fizyczny 

– Dulsk,  G-D,  szwaczka-brygadzista -G-D, Rypin, K-wo,

wykształcenie średnie:

handlowiec – gm.G-D, kierownik budowy- gm.G-D, operator 

wytłaczarki-Kwo, pracownik ochrony – G-D,  przedstawiciel 

handlowy – G-D, z-ca kierownika sklepu- G-D

R E K L A M A
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Korepetycje – matematyka, angielski, 
tel. 692 565 802.

Pół bliźniaka, Ostrowite Ryp.  
Wydzielona działka, odnowiony  
garaż, 3 pokoje.  
Tel. 723 895 397, 118 tys.

Sprzedam Kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane,  
tel. 501 057 385.

Sprzedam las 50-letni, 2,5ha sosna, 
działkę 3200m2 przy trasie Golub-
Wąbrzeźno, tel. 604 099 351.

Małe Pułkowo budynki gospodarcze  
z działką 1 ha przy trasie Toruń 
-Brodnica sprzedam,  
tel. 698 640 597. 

Mam do wynajęcia mieszkanie 37m2, 
Podzamek Golubski 13, 2 pokoje, 
łazienka, kuchnia,  
tel. 668 153 158.

Sprzedam skuter Kingway Coliber 
2008r, 5400km, stan bdb,  
I właściciel, cena 1150zł,  
tel. 725 800 936, 667 334 367. 

Sprzedam seat ibiza 1,4 MPI,  
gaz sekwencja, 3-drzwiowy,  
podgrzewane fot., rok prod. 2000,  
cena 10200 zł,  
tel. 512 748 813.

Lubisz mocne gitarowe granie,  
potrafisz śpiewać, przyjdź na próbę 
zespołu do Domu Kultury w G-D 
i spróbuj swoich sił przy  
mikrofonie, tel. 889 155 280,  
662 061 990.
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      Kościół

Medalik i Szkaplerz
Medalik albo krzyżyk na szyi, a może na palcu obrączka, która jest różańcem. Są to trady-
cyjne symbole, jakie wierzący noszą na co dzień. Dlaczego je noszą? Czy są to „talizma-
ny”, które mają przynosić szczęście? Czy może sposób na wyrażanie swoich przekonań 
i wiary? 

Czwartek, 24 lutego 2011
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Na pewno tradycyjny medalik 
czy krzyż nie powinien być ozdo-
bą. To nie jest symbol bez znacze-
nia. Traktowanie go jako dodatku 
do garderoby z pewnością bliskie 
jest profanacji. Jednak współcze-
śnie wielu, szczególnie młodych 
ludzi, wzoruje się na gwiazdach 
popkultury i tak właśnie traktuje 
symbole religijne. Wielu jednak 
pamięta, co one wyrażają i nosi je 
ze świadomością, czym są napraw-
dę. 

Przykładem niech będzie tak 
zwany święty medalik, którego 
historia sięga pierwszej połowy 
XIX wieku. Przypomina ją Grze-
gorz Rąpała w artykule „Cudowny 
Medalik („Wzrastanie”). Można 
tam przeczytać: „Historia Cudow-

nego Medalika rozpoczyna się 27 
listopada 1830 roku, kiedy to nie-
znanej nikomu nowicjuszce Zgro-
madzenia Sióstr Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, Katarzynie 
Labouré, objawia się Matka Boża. 
Podczas tego objawienia usłyszała 
ona słowa: »Postaraj się o wybicie 
i rozpowszechnienie medalika we-
dług tego wzoru. Wszyscy, którzy 
będą go nosić z ufnością i wiarą, 
otrzymają wiele łask«.

Św. Katarzyna zobaczyła dwie 
strony medalika. Na awersie po-
stać Maryi, wyciągającej ku ziemi 
ręce, z których emanują promienie 
oznaczające łaski zlewane na ludzi. 
Maryję otacza napis: »O Maryjo 

bez grzechu poczęta, módl się za 
nami, którzy się do Ciebie ucieka-
my«. Rewers obejmuje znak krzy-
ża, z umieszczoną pod nim literą 
„I” oraz „M” (Immaculata Maria - 
Niepokalana Maryja). Poniżej dwa 
serca - jedno z koroną cierniową, 
drugie z koroną z róż, przebite 
mieczem. Symbolizują one miłość 
Jezusa i Maryi wobec ludzi ocze-
kujących na łaski”.

W dziesięć lat od wybicia 
pierwszego medalika nosiło go 
już około 100 milionów wiernych. 
„W tym też czasie - w odpowiedzi 
na prośbę Maryi, by młode dziew-
częta bardziej się Jej poświęcały, 
powstaje tzw. »Młodzież maryjna«. 
20 czerwca 1847 r. papież Pius IX 
o�cjalnie uznaje ją za stowarzysze-

nie (ponad sto lat później, w 1961 
r., działa ono już w 93 krajach). 
Za sprawą Cudownego Medalika 
powstają wciąż nowe wspólnoty. 
Stowarzyszenie Medalika na cześć 
Niepokalanie Poczętej (potocznie: 
Stowarzyszenie Cudownego Me-
dalika), zainicjowane przez pol-
skich biskupów, w 1908 r. zostaje 
rozszerzone przez papieża Piusa X 
na całe chrześcijaństwo. W 1919 r. 
Ojciec Maksymilian Maria Kolbe 
obiera medalik jako znak człon-
ków Milicji Niepokalanej. Wkrót-
ce to bractwo staje się znane na ca-
łym świecie (obecnie ma 4 miliony 
członków w 46 krajach na wszyst-
kich kontynentach)”- pisze w swo-

im artykule Grzegorz Rąpała.  
Innym medalikiem, który jest 

rozpowszechniony wśród katoli-
ków jest święty Szkaplerz. Należy 
on do sakramentaliów Kościoła. 
W posłudze uwalniającej i uzdra-
wiającej Kościoła znajdują się 
pewne substancje, symbole i znaki 
materialne, które nazywa się sa-
kramentaliami. To np. woda świę-
cona, krzyż, medalik, szkaplerz 
itd. Ich obecności towarzyszy kon-
kretna moc Boża.

Immakulata Janina Adam-
ska OCD jest autorką artykułu 
„Szkaplerz – obroną przed złym” 
(„Głos Karmelu”). W tekście tym 
można przeczytać: „Dar Szkaple-
rza jest wprawdzie przywilejem, 
ale nade wszystko zobowiąza-

niem. Wymaga pogłębionej wiary, 
kształtowanej przez Tę, która – jak 
Abraham – stała się dla swej wiary 
błogosławioną, oraz pełnej odpo-
wiedzialności za zbawienie wła-
sne i braci. Sama Maryja zdaje się 
to podkreślać w swoich wielkich 
objawieniach w Lourdes i w Fa-
timie. W Lourdes ukazuje się po 
raz ostatni Bernadecie Soubiro-
us w dniu 16 lipca (1858r.), gdy 
Karmel obchodzi swe najwięk-
sze święto maryjne, a dla Łucji 
w Fatimie przyobleka się w habit 
karmelitański.(…) Ryt nałożenia 
Szkaplerza jest bardzo uroczysty 
i przypomina karmelitańskie ob-
łóczyny. Modlitwy przy jego po-

święceniu mówią, że jest pomocą 
w walce z mocami ciemności”.  

Szkaplerz to dwa kawałki ma-
teriału w kolorze przypominają-
cym habity karmelitów, które po-
łączone są sznurkiem i nakładane 
na szyję osoby, która go przyjmuje. 
Jednak na co dzień nosi się meda-
lik, który z jednej strony przedsta-
wia Matkę Boską ze szkaplerzem 
w ręce, a drugiej Jezusa.

Jest to więc bardzo konkretny 
symbol religijny. Warto pamię-
tać, jakie przywileje niesie z sobą 
godne noszenie Szkaplerza. Oto 
one: „Kto umrze w jego szacie, 
według obietnicy Matki Najświęt-
szej nie zostanie potępiony. No-
szący Szkaplerz ma zapewnioną 
opiekę Maryi w życiu i szczegól-
nie w godzinę śmierci: »Oto znak 
zbawienia, ratunek w niebezpie-
czeństwach, przymierze wieczne-
go pokoju«. Każdy, kto pobożnie 
nosi Szkaplerz, zostanie wybawio-
ny z czyśćca w pierwszą sobotę po 
swej śmierci. Należący do Bractwa 
Szkaplerza świętego jest ducho-
wo złączony z Karmelem i ma 
udział w jego duchowych dobrach 
(w Mszach Św., Komuniach Św., 
w modlitwach, postach i o�arach), 
tak za życia, jak i po śmierci”. 

Autorka artykułu przypomina 
też, co na temat Szkaplerza mówił 

Jan Paweł II: „Papież podkreślał, 
że znak Szkaplerza mówi o usta-
wicznej opiece Najświętszej Maryi 
Panny »i to nie tylko na drodze 
życia, ale także w chwili przejścia 
ku pełni wiecznej chwały oraz 
że przypomina i zobowiązuje do 
tego, by nasze maryjne nabożeń-
stwo nie ograniczało się jedynie 
do modlitw i hołdów składanych 
Matce Chrystusa przy określonych 
okazjach, ale by było czymś sta-
łym, habitualnym w naszym życiu. 
W ten sposób Szkaplerz stanie się 
znakiem przymierza i wzajemnej 
komunii pomiędzy Maryją i wier-
nymi«”. 

Medalik na szyi wierzącego 
to jakby niema modlitwa, noszo-
na w sercu i kierowana do nieba 
bezustannie: podczas pracy, odpo-
czynku i snu.

 
Dariusz Guzowski
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Naucz się słowa 
„przepraszam”, któ-
re pomoże Ci w tym 

tygodniu załatwić pozytywnie wiele spraw. 
Potrzebna też będzie sztuka wybaczania. Nie 
unikaj brania na siebie odpowiedzialności, 
zwłaszcza w sprawach zawodowych. Życie 
wystawia Cię na wielką próbę. Posiadasz 
jednak silnie rozwinięty mechanizm obron-
ny, więc poradzisz sobie. Na szczęście Ê
w domu będzie panował spokój.

Ryby (20.02.-20.03.)
Kto wie, czy nie trzeba bę-
dzie ustąpić w pracy i pójść 
na kompromis. To będzie 
najlepsze dla Ciebie wyjście. Ê
W domu i w związku partner-

skim czekają Cię same zawirowania. Przeży-
jesz chwilowe załamanie i nie będziesz mógł 
znaleźć wyjścia z sytuacji. Dopiero pomoc 
Lwa i jego dobre rady pomogą Ci załagodzić 
wszystkie niedomówienia i spory. I dopiero 
pod koniec tygodnia uda ci się odnaleźć Ê
w sobie zagubiony optymizm.

Baran (21.03.-21.04.)
Twój urok osobisty znie-
wala wszystkich dokoła Ê
i dlatego będziesz bardzo 
aktywny w nawiązywa-
niu nowych znajomości. 

Pamiętaj jednak o intuicji, która nigdy Cię 
nie zawiodła. Twoją otwartość wobec ludzi 
wykorzystasz na udzielenie komuś pomocy. 
W domu pojawią się jakieś nieprzewidziane 
i nieprzyjemne konflikty, nie bierz na siebie 
odpowiedzialności za ich nawarstwianie. Ku 
zaskoczeniu wszystkich, same się rozwiążą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ktoś będzie chciał Tobą 
manipulować, uważaj więc 
na to, co będzie działo się 
wokół Ciebie. Mimo wiel-
kich starań o dobrą atmos-

ferę w pracy, nie wszyscy będą Ci przychyl-
ni. Ktoś, kto bardzo wiele Ci obiecał, będzie 
chciał się wycofać ze złożonej obietnicy. 
Nie protestuj, bo w sumie wyjdzie ci to na 
dobre. Rekompensatą będzie miła atmosfera 
w domu. Na karnawałowej zabawie poznasz 
kogoś, kto wzbudzi Twoje zainteresowanie.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu zawal-
czysz w obronie przyjacie-
la. Będziesz też mieć pod 
kontrolą sprawy rodzinne, Ê
a zwłaszcza finansowe. 

Twoja decyzja w rezultacie uratuje domo-
wy budżet. Gwiazdy dadzą Ci teraz bardzo 
dużo energii, więc umiejętnie ją wykorzystaj. 
Twoja przesadna opieka na kimś bliskim 
może zakończyć się kłótnią, jeśli w porę się 
nie wycofasz. Odwiedź przyjaciela z daw-
nych lat. 

Lew (23.07.-23.08.)
W tym tygodniu trzymaj lu-
dzi i sprawy na odległość. 
Nie angażuj się emocjonal-
nie. Kieruj się rozsądkiem, 
to Ci przyniesie korzyści. 

W pracy pojawią się fałszywi pochlebcy. 
Uważaj na nich, bo łatwo uwierzyć w ich 
słodkie słówka. Nieprzewidziane zdarzenie 
w środku tygodnia wzbogaci Cię o kolejne 
doświadczenie. W domu uda Ci się łatwo Ê
i skutecznie rozwiązać konflikt pokoleń. Ale 
utarczka słowna zamieni się milczenie. 

Waga (23.09.-22.10.)
Warto rozpocząć pracę 
nad uporządkowaniem 
życia osobistego. To 

warunek spojrzenia w przyszłość bez żad-
nych obciążeń. Twój partner od dawna czeka 
na Twoje rozsądne posunięcia. Więc jeśli nie 
chcesz go stracić, rozlicz się z przeszłością. 
W pracy nie wpadaj w panikę, na wieść, że 
szykują się zmiany. Prawdopodobnie będą 
to tylko posunięcia organizacyjne. Twój 
optymizm pomoże Ci przetrwać niekorzystną 
sytuację finansową.  

Skorpion (24.10.-22.11.)
Warto uwierzyć w dobre in-
tencje innych, którzy chcą Ci 
pomóc w pokonaniu chwi-
lowego kryzysu. Nie warto 
odcinać się w tym tygodniu 

od ludzi. Twoje ciepło i dobroduszność oka-
żą się bardzo potrzebne przyjacielowi. Obniż 
wymagania związane z partnerem. Może zbyt 
wysoko stawiasz mu poprzeczkę, której mimo 
usilnych chęci nie jest w stanie przeskoczyć. 
Pod koniec tygodnia dotrze do Ciebie wiado-
mość z bardzo daleka. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie ulegaj radom i namowom 
przyjaciół, co powinieneś 
zrobić w swoim zagrożonym 
związku. To źli doradcy. Po-
myśl raczej pozytywnie, co Ty 

mógłbyś zrobić, żeby go utrzymać, bo warto. 
Wystarczy tylko szczera rozmowa, żeby roz-
wiązać konflikt. Zajęty tymi emocjami, nie 
przegap szansy na swój rozwój zawodowy. 
Zapisz się na kurs podnoszący kwalifikacje, 
ponieważ wkrótce do Twojej firmy wkroczy 
elektronika. 

HUMOR
Rozmawiają dwie ciężarne koleżanki:
– Zauważyłam, że w im bardziej 
zaawansowanej ciąży jestem, tym 
więcej kobiet się do mnie uśmiecha. 
Nie rozumiem dlaczego.
– Bo jesteś od nich grubsza. 

Pacjent u stomatologa:
– Panie doktorze, bolą mnie zęby, 
które pan mi wstawił!
Na to lekarz:
-– A nie mówiłem, że będą jak 
prawdziwe?! 

– Panie doktorze, mój rozrusznik 
serca ma chyba defekt!
– Po czym pan tak sądzi?
– Jak kaszlnę to mi się kanały przełą-
czają w telewizorze. 

Horoskop 24 lutego – 2 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Twoje zdyscyplinowanie Ê
i systematyczność okażą się 
bardzo przydatne w pracy 
zawodowej. Może nawet 
dzięki nim uda Ci się zaże-

gnać poważny kryzys. W Twoim życiu poja-
wi się cel, o jakim marzyłeś od dawna. Nie 
spuszczaj go z oczu, bo nadszedł czas, by do 
niego dążyć. Może jest związany z Twoimi 
artystycznymi ambicjami? Przyspiesz tempo 
prac związanych  z działalnością w jakimś 
stowarzyszeniu lub fundacji. 

Byk (21.04.-21.05.)
Swoja decyzją zasko-
czysz nawet samego sie-
bie. Odważnie wesprzesz 
nowe zadania w pracy, Ê
a w domu  zaczniesz wpro-

wadzać nowe porządki. Pomimo buntu ro-
dziny, nie odstępuj od swoich postanowień, 
bo szybko okaże się, iż wszystkim wyszły na 
zdrowie. Życie to nieustająca gra i powinie-
neś o tym zawsze pamiętać. Jakieś ważne 
zadanie w pracy stworzy okazję do integracji 
całego zespołu. 

Panna (24.08.-23.09.)
W tym tygodniu życie będzie 
biegło szybciej niż sobie tego 
życzysz. Rozbieżność zdań Ê
w pracy będzie wymagała od 
Ciebie daleko idącego kom-

promisu. Wyciągnij pierwszy rękę do zgody. 
Szef to doceni. W domu nie czekaj, aż rodzi-
na wpadnie na motywy Twego postępowania. 
Jeśli wyjaśnisz sytuację, unikniesz wielu 
nieprzyjemności. Zrób to, żeby odzyskać ja-
sność umysłu, bo wkrótce los podsunie Ci 
nowe projekty.
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a Czwartek 24.02.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 25.02.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 26.02.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 27.02.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

-14/-11/-11
-12/-7/-7

-12/-2/-2
-10/-5/-5

-10/-1/-0
-8/-4/-4

-7/0/1
-5/-3/-1

1018 hPa
1021 hPa

1022 hPa
1021 hPa

1017 hPa
1016 hPa

1007 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

8 km/h
10 km/h

11 km/h
13 km/h

17 km/h
16 km/h

15 km/h
10 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0,4 mm
0,9 mm

śnieg
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KŁOPOTY Z BLIŹNIAKAMI

Do zatłoczonego autobusu wcisnęli się 
dwaj, podobni do siebie jak dwie krople 
wody, bliźniacy. Pierwszy wsiadł przednim, 
a drugi tylnym pomostem. Konduktor stoją-
cy na tylnym pomoście spojrzał uważnie na 
stojącego tu brata, po czym bez słowa podał 
mu dwa bilety, mimo że ten nie odezwał się 
(a na „migi” też nie pokazał). Konduktor nie 
znał bliźniaków i nie mógł wiedzieć, że drugi 
brat znajduje się na przednim pomoście. 

Pytanie: czym kierował się konduktor, 
wydając bliźniakowi dwa bilety?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Wicek słyszał uderzenia zegara o godzinie: wpół do pierwszej, pierwszej, wpół do drugiej 

i już zasypiając pierwsze uderzenie godziny drugiej. Drugiego nie dosłyszał - już zasnął.

Zagadki Profesora
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TEMAKI SUSHI

Składniki:
2 szklanki ryżu do sushi•     2 szklanki wody
4 łyżki octu ryżowego     4 łyżki cukru
2 łyżeczki soli      1 pęczek natki pietruszki
1 pęczek rukoli      1 opakowanie paluszków krabowych surimi
1-2 marchewki       1 op. alg nori
sos sojowy      marynowany imbir
pasta wasabi

SUSHI MAKI

Składniki:
40 dag ryżu       2 szklanki wody
6 łyżek octu ryżowego     2 łyżki cukru
2 łyżeczki soli      1 op. alg nori 
10 dag marynowanego imbiru    1 szt. wasabi 
1 sos sojowy      szczypiorek 
100 g grzybków enoki      ogórek 
surowy łosoś      surowy tuńczyk

Sposób przyrządzenia:

Dobrze wypłukać ryż na sitku, odcedzić. Wsypać do garnka, wlać odmierzoną ilość wody i wolno doprowadzić do 
wrzenia. Nakryć i trzymać na najmniejszym ogniu 12 min. Zgasić płomień i zostawić na 5 min. nie odkrywając. 
Zagrzać ocet z cukrem i solą, aż się rozpuszczą i odstawić. Wyłożyć ryż na tacę lub deskę i ostudzić. Zimny ryż 
włożyć do miski, wlać przygotowany zimny ocet, wymieszać dokładnie drewnianą łyżką. Ułożyć połowę arkusza nori 
na macie do rolowania sushi. Zanurzyć ręce w zimnej wodzie i nabrać garść ryżu, szybko ułożyć go w wałek wzdłuż 
brzegu nori. Rozpłaszczyć mokrymi palcami. Warstwa ryżu powinna zająć połowę nori. Na ryżu układać ryby (jeden 
gatunek na raz – pocięte w paseczki), dodając trochę reszty składników i rolować ciasno w wałek przy pomocy maty, 
dociskając w czasie rolowania. Rolki sushi muszą być bardzo spoiste i zachować kształt. Kroić sushi na 2,5-cm 
krążki bardzo ostrym nożem. Ułożyć krążki na tacy i podawać z wasabi wymieszanym z sojowym sosem i piklami 
imbiru. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Rukolę oraz natkę pietruszki wypłukać pod strumieniem zimnej wody i pozostawić na sicie do odsączenia. Natkę 
drobno posiekać. Ugotować ryż na sushi. Paluszki krabowe pokroić wzdłuż na połówki, listki alg nori przełamać na 
pół, na dwa prostokąty. Podać w dużej misce przyprawiony ryż i dużą łyżkę do jego nabierania, w małych misecz-
kach poszczególne dodatki do temaki, w innych sos sojowy, marynowany imbir, pastę wasabi, osobno przycięte 
nori. Każdy będzie mógł w ten sposób nałożyć sobie to, na co będzie miał ochotę i zwinąć swój temaki. Trzeba 
pamiętać, by składniki nakładać na matową stronę listka, formując kształt rożka. By rożek się nie rozkleił, brzeg 
listka nori należy posmarować odrobiną wody z octem ryżowym.
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      Historia

Zapomniani bohaterowie
Pierwszego marca będziemy obchodzić święto - Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy Wy-
klętych”. Kim byli ci żołnierze? 

      Historia Polski

Król, który panował 
dwukrotnie
Stanisław Leszczyński został królem Polski po raz pierwszy 
w 1705 roku. Ponownie wybrano go naszym monarchą 28 
lat później. Jego córka Maria została królową Francji, po-
ślubiając Ludwika XV.

W 1945 roku zakończyła się 
II wojna światowa. Polska zo-
stała „wyzwolona” przez Armię 
Czerwoną oraz Ludowe Wojsko 
Polskie. W wyniku postanowień 
konferencji w Teheranie i Jałcie 
nasz kraj znalazł się w sowieckiej 
stre�e wpływów. Stalin wprowa-
dził w Polsce rząd luministyczny, 
który bardzo szybko rozprawił się 
z polityczną opozycją. Mimo tego 
wielu dawnych żołnierzy Armii 
Krajowej pozostało w konspiracji. 
Dla nich jedna okupacja niemiec-
ka została zastąpioną nową – so-
wiecką. 

W latach 1944-1963 na tere-
nie kraju działało wiele organiza-
cji konspiracyjnych skierowanych 
przeciwko sowietom i władzy lu-
dowej. Członkowie tych organi-
zacji byli określani jako Żołnierze 
Wyklęci.  

Największą organizacją kon-
spiracyjną, która działała po 1945 
roku była organizacja „NIE” (Nie-
podległość). Idea NIE narodziła 
się już w 1943 roku. Jej zadaniem 
było kontynuowanie walki o nie-
podległość Polski po wkroczeniu 
Armii Czerwonej. Na czele or-
ganizacji stał o�cer AK płk Emil 
Fieldorf ps. „Nil”. Organizacja 
NIE wedle swojego statutu była 
organizacją nastawioną przede 
wszystkim na działalność długo-
terminową. W bieżącej natomiast 
ograniczano się do samoobrony, 
propagandy, wywiadu i kontr-
wywiadu oraz badania nastrojów 
w Armii Czerwonej i Armii Ludo-
wej. Nie przewidywano z kolei ak-
cji dywersyjnych, ani działalności 
partyzanckiej.

Niestety organizacja została 
rozwiązana. Zastąpiła ją Delega-
tura Sił Zbrojnych na Kraj. Była to 
formacja zbrojna polskiego pod-
ziemia antykomunistycznego. Na 
jej czele stanął płk Jan Rzepecki. 
Kolejną strukturą nawiązującą 
do AK było Zrzeszenie Wolność 
i Niezawisłość. Pierwszym preze-

sem WiN-u został wspomniany 
płk Rzepecki. 

Zrzeszenie od początku stano-
wiło dla władz komunistycznych 
przeszkodę w realizacji planów 
politycznych ZSRR wobec Pol-
ski. To WiN poinformowała Radę 
Bezpieczeństwa ONZ o fałszer-
stwach wyborczych popełnionych 
podczas referendum w 1946 roku. 
Urząd Bezpieczeństwa i NKWD 
nieustannie próbowali rozbić or-
ganizację. Między innymi dlatego 
WiN, której wielu przywódców li-
czyło na rychły wybuch III wojny 
światowej, utrzymywała oddziały 
zbrojne (kilka tysięcy żołnierzy), 
szczególnie na Lubelszczyźnie 
i Mazowszu. Organizacji nie uda-
ło się odeprzeć działań służb bez-
pieczeństwa. W 1945 aresztowano 
m.in. pierwszego prezesa WiN, 
płk. Jana Rzepeckiego i wszystkich 
dowódców obszarów, zaś w paź-
dzierniku 1946 schwytano jego 
następcę płk. Franciszka Niepo-
kólczyckiego.

Oddziały leśne WiN rozbijały 
więzienia, atakowały posterunki 
milicji i członków ORMO, prowa-
dziły walkę zbrojną z oddziałami 
wojska, KBW i WOP, likwidowa-
ły osoby współpracujące z władzą 

komunistyczną i członków PPR, 
traktując to jako obronę przed 
terrorem. Zwalczano wspierają-
cych władze starostów, wójtów 
i sołtysów. Wobec utraty jesienią 
1945 kasy organizacji i znikome-
go �nansowania zagranicznego 
oddziały WiN dla zdobycia środ-
ków materialnych na działalność 
prowadziły tzw. akcje dochodowe, 
które władza ludowa wykorzy-
stywała do szerzenia propagandy 
o bandyckim charakterze organi-
zacji. 

Od wiosny 1948 organizacja 
znajdowała się pod kontrolą zor-
ganizowanej przez UB przy po-
mocy przewerbowanych o�cerów 
WiN i AK oraz w większości nie-
świadomych misty�kacji - szere-
gowych członków organizacji, tzw. 
V Komendy WiN.

Z sowietami walczyły również 
Narodowe Siły Zbrojne. Organi-
zacja powstała w 1942 roku. Naj-
pierw walczyła z Niemcami. Po 
zajęciu kraju przez AC i LWP or-
ganizacja pozostała w konspiracji 
i walczyła z komunistami. 

Należy jeszcze wspomnieć 
o mniejszych organizacjach ta-
kich jak Ruch Oporu Armii 
Krajowej. Struktury tej formacji 
działały również w naszym regio-
nie. W województwach łódzkim, 
poznańskim, śląskim i kieleckim 
działo Konspiracyjne Wojsko Pol-
skie. W całym kraju funkcjonowa-
ło kilkadziesiąt drobnych organi-
zacji, które nie podporządkowały 
się komunistom. 

Ostatnim żołnierzem wyklę-
tym, który najdłużej walczył z wła-
dza ludową był Józef Franczak ps. 
„Lalek”. Zginął w 1963 roku w ob-
ławie pod Piaskami w wojewódz-
twie lubelskim. 

1 marca będziemy obchodzić 
po raz pierwszy Narodowy Dzień 
Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”. 

 

oprac. Szymon WiśniewskiŻołnierze wyklęci na Białostocczyznie w 1945 roku

1 marca będzie świętem państwowym poświęconym Żołnierzom

H i s t o r i a 
Polski w wieku 
XVIII była bar-
dzo burzliwa. 
Nasz kraj zo-
stał wciągnięty 
w wojnę pół-
nocną pomiędzy 
Danią, Rosją, 
Saksonią, Prusa-
mi i Hanowerem 
z jednej strony 
a Szwecją z dru-
giej. Nie byliśmy 
stroną kon�iktu, 
jednak główne 
działania toczy-
ły się na naszym 
t e r y t o r i u m . 
W związku z tym 
szlachta zawią-
zała konfede-
rację przeciwko 
królowi – Augustowi II. Szwedzi 
wykorzystali tę sytuację i poparli 
na tron Polski Stanisława Lesz-
czyńskiego. Został on naszym 
monarchą w 1705 roku. Panował 
jednak tylko cztery lata. W 1709 
roku Szwedzi, którzy wynieśli go 
na tron zostali pokonani. Lesz-
czyński musiał uciekać z kraju. 
Po kilkuletniej tułaczce i próbach 
powrotu na tron tra�ł do Francji. 

W 1725 roku, dzięki wsta-
wiennictwu Markizy de Prie, jego 
córkę Marię poślubił król Fran-
cji - 15-letni wówczas Ludwik 
XV, młodszy od swej wybranki 
o 6 lat. Ludwik XV angażował 
się później bezpośrednio, wszak 
bez powodzenia, w powrót swego 
teścia na tron Polski, zwolniony 
przez śmierć Augusta II w 1733. 
Wtedy Stanisław Leszczyński po-
jechał na elekcję do Warszawy, 
mocno wspierany pieniędzmi 
przez swego zięcia. 12 września 
1733 w Warszawie wybrany został 
królem Polski. Jego przeciwnicy 
- stronnicy Sasa pod osłoną kor-
pusu rosyjskiego ogłosili Augusta 
III królem Polski. Tym samym 
wybuchła kolejna wojna domowa 

w Polsce. Nastąpiła zbrojna inter-
wencja Rosji, Austrii i Saksonii, 
za których protekcją obwołany 
został królem August III Wettin. 

Stronnictwo Leszczyńskie-
go stawiło większy opór jedynie 
w Gdańsku, licząc tam na pomoc 
francuską. Faktycznie przybył 
niewielki francuski oddział in-
terwencyjny pod dowództwem 
hrabiego Plélo, ale został rychło 
rozbity przez Sasów i Rosjan, zaś 
Gdańsk skapitulował po kilku-
miesięcznym oblężeniu. Stronni-
cy Leszczyńskiego uznali wów-
czas Augusta III, natomiast on 
sam przebrany za chłopa uciekł 
do Królewca, a następnie ponow-
nie tra�ł do Francji. Został do-
żywotnim władcą Lotaryngii. Po 
śmierci Stanisława księstwo mia-
ło zostać przekazane Francji, jako 
zaległy posag jego córki Marii. 
Leszczyński okazał się dobrym 
gospodarzem swego nowego 
władztwa, uzyskując u miejsco-
wej ludności przydomek króla-
dobrodzieja. Wsławił się głównie 
jako mecenas sztuki i nauki. 

oprac. 

Szymon Wiśniewski
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      Porady specjalisty

O chlebie słów kilka

Produkty zbożowe, w tym 
oczywiście chleb, stanowią bar-
dzo dobre źródło węglowodanów. 
To węglowodany  złożone, któ-
re z kolei są głównym źródłem 
energii dla organizmu. Zawarta 
w pieczywie skrobia powoli, stop-
niowo podnosi stężenie glukozy 
we krwi. Dzięki temu po zjedze-
niu chleba jesteśmy dłużej syci. 
Skrobia pęcznieje i daje uczucie 
wypełnienia. W ten sposób orga-
nizm reguluje ilość przyjmowane-
go pokarmu. Oprócz tego skrobia 
jest doskonałym źródłem energii 
dla mózgu.  Jedne z badań nauko-
wych wykazały, że po zjedzeniu 
śniadania, w skład którego wcho-
dziło pieczywo, nastąpiło popra-
wienie zdolności pamięciowych 
osób, które ten posiłek przyjęły. 
Na uwagę zasługuje także obecny 
w pieczywie (przede wszystkim 
razowym) błonnik pokarmowy, 
który dzięki swoim właściwo-
ściom pomaga uzyskać nie tylko 
szczupłą sylwetkę, ale również 
korzystnie wpływa na perystalty-
kę jelit, zapobiegając zaparciom. 
Stabilizuje także poziom glukozy 
we krwi, zapobiega powstawaniu 
nowotworów okrężnicy, obniża 
poziom cholesterolu we krwi oraz 
pomaga w usuwaniu toksyn. Nie 
można również pominąć faktu, 
że  pieczywo jest bardzo dobrym 
źródłem składników mineralnych 
i witamin. Warto tutaj wspomnieć 
o występowaniu w nim witamin 
z grupy B, które korzystnie wpły-
wają na funkcjonowanie układu 
nerwowego. Również obecność 
magnezu nie jest bez znaczenia 
dla organizmu człowieka. Działa 
on przeciwdepresyjne, poprawia 
koncentrację i łagodzi skutki stre-
su. Czy warto pieczywo usunąć 
z diety? 

Oczywiście, wykluczając 
chleb z naszego jadłospisu bę-
dziemy najprawdopodobniej tra-
cić kilogramy. Ale czy to efekt 
eliminacji pieczywa? Rezygnując 
z chleba, automatycznie prze-
stajemy sięgać po inne dodatki: 
masło, pasztet, serek topiony, 
wędlinę. Jedna kromka chleba to 
ok. 75-90 kcal,  jedna łyżka masła 
to ok. 70-80 kcal a plaster żółte-
go sera ok. 62 kcal. Widać więc, 
że nie samo pieczywo wprowadza 
kalorie do diety. 

Jak wybierać pieczywo, by 
było bezpieczne dla naszej syl-
wetki i zdrowia ?

Asortyment chleba na skle-
powych półkach jest bardzo bo-
gaty. Najlepiej zdecydować się 

na pieczywo razowe, bo ma ono 
znacznie wyższą wartość odżyw-
czą. Powinny go jednak unikać 
osoby mające problemy z trzust-
ką czy woreczkiem żółciowym. 
Chleb razowy produkowany jest 
z mąki niskiego przemiału, co nie 
oznacza ze musi być czarny. 

Pieczywo z białej 
mąki też  jest zdrowe?

Jak donoszą naukowcy, bia-
łe pieczywo nie jest takie złe, jak 
się przypuszczało. Wykazano 
bowiem, iż  pieczywo upieczone 
z białej mąki żytniej pozytywniej 
wpływa na stężenie glukozy i in-
suliny we krwi. Mechanizm po-
zytywnego działania mąki żytniej 
na stężenie glukozy i insuliny nie 
jest jeszcze poznany. Wiadomo 
jednak, że nie wszystkie gatunki 
żyta mają tak samo silne działa-
nie.

Na zakwasie czy na 
drożdżach? 

Wykazano ponadto, że spo-
żywanie chleba produkowanego 
na zakwasie zmniejsza ryzyko 
wystąpienia raka jelita grubego. 
Pieczywo takie zawiera kwas mle-
kowy, który ułatwia trawienie, za-
pobiega zaparciom, hamuje roz-
wój bakterii chorobotwórczych 
i podnosi ogólną odporność or-
ganizmu.

Chleb żytni może po-
móc w utrzymaniu szczu-
płej sylwetki i zdrowia

Jedne z badań naukowych 
wykazały, że spożywanie na śnia-
danie chleba żytniego może uła-
twić utrzymanie prawidłowej 
masy ciała. Naukowcy odkryli, że 
ochotnicy, którzy jedli chleb żyt-
ni każdego ranka, w dalszej czę-
ści dnia odczuwali zdecydowanie 
mniejszy głód niż osoby spoży-
wające chleb pszenny. Co więcej, 
uczucie sytości utrzymywało się 
aż do godzin popołudniowych. 
Związane jest to z faktem, iż 
struktura chleba żytniego pozwa-
la na wiązanie wody, co powodu-
je wyraźne uczucie napełnienia. 
Podczas badań na zwierzętach 
dodatkowo udowodniono, iż my-
szy spożywające żyto charaktery-
zują się lepszą przemianą materii. 

Chleb razowy odchu-
dza?

Niestety, to co czasem uwa-
żamy na pierwszy rzut oka za 
produkt razowy, nie zawsze nim 
jest. Producenci coraz częściej 
uatrakcyjniają swoje produkty 
poprzez dodatek nasion słonecz-
nika, dyni, czy sezamu, owoców 
suszonych oraz miodu. Niestety, 

dodatki te znacznie podnoszą 
wartość kaloryczną produktu, 
nawet o 20-40 kcal na kromce 
chleba. Zatem warto zapoznać ze 
składem pieczywa.  

Chleb ciemny: czy na 
pewno razowy?

Istnieje przeświadczenie, że 
im chleb ciemniejszy, tym lep-
szy. To, niestety, błąd.  Dzisiej-
sze ciemne pieczywo często nie 
ma nic wspólnego z chlebem ra-
zowym. Do jego produkcji wy-
korzystywana jest mąka jasna, 
a piękny kuszący brązowy kolor 
zawdzięcza się karmelowi doda-
wanemu do ciasta.  Aby odróż-
nić chleb barwiony od razowego, 
wystarczy porównać ich konsy-
stencję i ciężar. Barwiony chleb 
jest lżejszy i delikatniejszy niż 
razowiec. Poza za tym producent 
jest zobowiązany zamieścić infor-
macje, że w składzie znajduje się 
miód czy karmel oraz jasna mąka. 
Warto czytać więc etykiety i szu-
kać pieczywa wyprodukowanego 
z mąki z przemiału powyżej 1400 
(typ mąki).

Żyto dobre dla serca 
W badaniu przeprowadzo-

nym z udziałem 18 mężczyzn i 22 
kobiet, które trwało przez 4 tygo-
dnie  udowodniono, że codzien-
ne spożywanie chleba żytniego 
jest idealną metodą zmniejszania 
stężenia złego cholesterolu LDL. 
Inne doświadczenia udowodni-
ły również, że spożycie pieczywa 
żytniego wiąże się z mniejszym 
ryzykiem chorób sercowo-na-
czyniowych. Związane jest to z  
zawartością w ziarnie żyta alka-
loidów, które pobudzają włókna 
mięśni gładkich naczyń krwiono-
śnych i zapobiegają miażdżycy.

Żyto przeciw nowo-
tworom 

Udowodniono też, że spo-
żywanie produktów bogatych 
w ziarna żyta może uchronić nas 
przed guzem sutka oraz zahamo-
wać rozwój nowotworu okrężni-
cy. Fakt ten zawdzięczamy obec-
ności w ziarnie żyta tzw. ligniny. 

tel. 56 682 26 80

Substancja ta ulega przekształ-
ceniu przez mikro�orę jelitową 
w związki zmniejszające ryzyko 
pojawienia się nowotworów. Za-
warty w zbożu błonnik ma rów-
nież działanie  pro�laktyczne.

Żyto w walce z cu-
krzycą 

Istnieją niezbite dowody na 
to, że żyto ma korzystny wpływ 
na gospodarkę. Badania przepro-
wadzone w Finlandii udowod-
niły, że wzrost stężenia glukozy 
we krwi po posiłku złożonym 
z chleba żytniego jest niższy niż 
po spożyciu chleba pszennego. 
Fakt ten tłumaczy się obecnością 
dużej zawartości rozpuszczalnej 
frakcji błonnika pokarmowego. 
Z kolei inne badania wykazały, 
że chleb żytni może zmniejszyć 
częstotliwość występowania cu-
krzycy typu 2, dzięki poprawie 

funkcji komórek beta trzustki, 
odpowiedzialnych za wydzielanie 
insuliny.

Cenny orkisz 
Trzydziestoletnie badania 

prowadzone w Niemczech wy-
kazały, że spożywanie orkiszu 
regeneruje cały organizm, przy-
wracając zdrowie. Naukowcy wy-
kryli w ziarnie orkiszu i obecność 
rodanidu, substancji biologicznie 
czynnej, która jest naturalnym 
antybiotykiem występującym 
w ślinie, krwi i mleku kobiecym. 
Orkisz działa przeciwnowotwo-
rowo, chroni przed zakażeniami 
oraz wzmacnia serce i układ ner-
wowy.

Produkty zbożowe powinny 
być podstawą zdrowej i zbilanso-
wanej diety. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Pieczywo od bardzo dawna jest jednym z podstawowych artykułów spożywczych. Szacuje 
się, że średnio w ciągu roku jedna osoba zjada ok. 100 kg chleba. Mówi się też o tym, że 
by utrzymać zgrabną sylwetkę, należy rezygnować z pieczywa. Z kolei, według zaleceń 
Instytutu Żywności i Żywienia, każdego dnia w naszej diecie powinno znaleźć się 5 porcji 
produktów zbożowych. Gdzie tkwi prawda? Jeść chleb czy go nie jeść? 
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17 lutego w Bydgoszczy odbyły się Halowe Mistrzostwa Wo-
jewództwa Kujawsko-Pomorskiego Młodzików i Dzieci. Czo-
łowe lokaty zajmowali także biegacze z naszego powiatu.

      Lekkoatletyka

Pohulały na hali
Lekkoatleci z powiatu golubsko-dobrzyńskiego początek lutego spędzili w Karkonoszach. 
Ich celem nie był jednak odpoczynek, a ciężki trening. 

      Lekkoatletyka

Szlifowali formę pod Śnieżką

Bazą naszych 
atletów była Szklar-
ska Poręba. W obozie 
kadry województwa 
kujawsko-pomorskie-
go najliczniejszą gru-
pę stanowili biega-
cze z gminy Zbójno. 
Wśród uczestników 
zgrupowania były 
Ola i Iza Bróździńska 
- członkinie kadry 
wojewódzkiej.  Dzię-
ki zaangażowaniu 
i wsparciu �nansowe-
mu rodziców, wójta 
Grzegorza Tułodziec-
kiego oraz trenera 
Rafała Łęgowskiego 
na obóz pojechali 
również: Agnieszka 
Marcinkowska, Agnieszka Gur-
towska, Paulina Zielińska oraz Ka-
mil Szyjkowski. Trenerem kadry 
wojewódzkiej młodzików jest Ra-
fał Łęgowski, nauczyciel z Zespo-
łu Szkół w Działyniu. W obozie 
uczestniczyli również podopieczni 
trenera Bogdana Oskwarka - Anna 
Wronkowska oraz Magda i Ka-
tarzyna Suwała. Trener Bogdan 
Oskwarek prowadzi kadrę woje-
wódzką juniorów.

- W okresie przygotowawczym 
obóz zimowy to najważniejszy ele-
ment szkoleniowy biegaczy. Dlate-

go bardzo się cieszę, że oprócz Oli 
i Izy, które są w kadrze, mogłem 
zabrać w góry pozostałą grupę na-
szych biegaczy. Wielkie podzięko-
wania kieruje do rodziców moich 
zawodników i wójta Grzegorza 
Tułodzieckiego, który wspiera 
zawodników wyróżniających się 
ambitną postawą i zacięciem do 
treningów. Obóz ob�tował w wiele 
niezapomnianych chwil i przeżyć, 
które składają się na wspaniałą 
sportową przygodę. Udało się nam 
w 100% zrealizować założenia 
treningowe. Trenowaliśmy dwa 
razy dziennie, unikając kontuzji 

i poważnych infekcji. Świadczy 
to o bardzo dobrym przygotowa-
niu ogólnorozwojowym naszych 
biegaczy. Mam nadzieję, że praca 
jaką wykonaliśmy w Szklarskiej 
Porębie zaprocentuje już w sezo-
nie biegów przełajowych. Pierw-
szy ważny start to mistrzostwa 
województwa, które w tym roku 
odbędą się w pobliskim Czerni-
kowie. Chce zabrać tam naprawdę 
dużą grupę biegaczy z naszej gmi-
ny, a talentów u nas nie brakuje - 
komentuje Rafał Łęgowski, trener 
zawodników.

PW

27 lutego we Wrockach po raz czwarty na turnieju Halowej Ligi Piłki Nożnej spotkają się 
piłkarze-amatorzy z gminy Golub-Dobrzyń. 

      Piłka nożna 

Powrót na parkiet

Po trzech turniejach na czele tabeli znajduje się zespół LZS-u z Nowogrodu. Podczas najbliższego turnie-
ju liderzy podejmą dwie drużyny: młodzież Saturna Ostrowite oraz LZS Gałczewko. Zawody rozpoczną się  
o godzinie 10 i potrwają do godzin popołudniowych. 

PW

W biegu na 600 metrów rocz-
nika 1998 i młodszych Agnieszce 
Marcinkowskiej mimo zwycięstwa 
w swojej serii zabrakło 0.30 sek. 
do medalu. Paulina Predenkie-
wicz wygrała swoją serię z czasem 
1:54.6 zostając halową mistrzynią 
województwa. Rywalizacja mło-
dziczek już przed biegiem zapo-

wiadała się bardzo interesująco. 
Do faworytek należą zawodniczki 
naszego powiatowego klubu Ola 
i Iza Bróździnska oraz Anna Sob-
ka z Vectry Włocławek. Właśnie ta 
trójka jako pierwsza minęła linie 
mety. W rywalizacji na dystansie 
600m pobiegła także Paulina Zie-
lińska zajmując 10 miejsce.

Rezultaty naszych reprezentantów:
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      Kolarstwo

Przełajem na podium
12 lutego w Grudziądzu na trasach przełajowych po raz pierwszy w tym sezonie rywalizowali 
młodzi kolarze Iskry Ciechocin oraz Sokoła Wielkie Rychnowo. Oba zespoły potwierdziły swym 
występem wysoką formę.

      Piłka ręczna

Nastawiamy celowniki
W III-ligowej rywalizacji szczypiornistów w rozegranym w minioną niedzielę meczu Pro-
mień Kowalewo uległ u siebie Startowi Konin 23:32.

W młodszej kategorii żaków 

wygrał Piotr Klimkowski z Sokoła. 

Czwarty na mecie zameldował się 

Bartosz Łukiewski z Iskry. 

Wśród młodzików drugi linię 

mety minął Hubert Kowalczyk 

z Iskry, a czwarty Marek Dąbrow-

ski z Sokoła. 

- Występ młodzików oceniam 

jako bardzo dobry. Wynik jest do-

brym prognostykiem przed sezo-

nem i potwierdzeniem treningu 

w okresie przygotowawczym. 

Wyścig tego typu jest również 

pożyteczny dla samych kolarzy, 

którzy są często znużeni trenin-

giem. Młodzi kolarze bardzo pra-

gną rywalizować. Jestem także 

zadowolony z występu żaków. Tu 

przed sezonem zawsze jest trochę 

niewiadomych. Nie mamy poję-

cia jakie talenty w międzyczasie 

odkryli trenerzy innych zespołów, 

ponieważ do rywalizacji wkracza 

nowy rocznik 2000. W żakach wy-

grał Piotr Klimkowski. Od samego 

początku trzymał się w czołówce. 

Do zwycięstwa nie potrzebował �-

niszu, ponieważ jego główny kon-

kurent 100 metrów przed metą 

wywrócił się. Ale takie są właśnie 

wyścigi przełajowe. Trochę szko-

da, że i Iskra i Sokół nie wystarto-

wały w najmocniejszym składzie, 

ponieważ część zawodników musi 

jeszcze uporać się z badaniami le-

karskimi. Mam jednak nadzieję, 

że 13 marca w Młyńcu na starcie 

staniemy już w komplecie - mówi 

trener Sokoła Wielkie Rychnowo 

Marian Krych.

Jako swoisty „sparing”, wyścig 

w Grudziądzu postrzega drugi tre-

ner Iskry:  

- Start w Grudziądzu trak-

towałem jako sprawdzian umie-

jętności przed sezonem 2011, nie 

był to istotny wyścig dla mnie, ale 

wiele pokazał jeśli chodzi o wstęp-

ną dyspozycję zawodników. Bar-

dzo cieszą postawy zawodników 

będących w czołowej 6, czyli ża-

ków Bartosza Łukiewskiego oraz 

Mateusza Bonieckiego (obaj de-

biutanci w lidze) oraz młodzików 

Huberta Kowalczyka oraz Dawida 

Staśkiewicza - mówi trener Iskry 

Ciechocin Sławomir Baliński.

PW

Już w pierwszej minucie gry 
Promień na prowadzenie wypro-
wadził Tomasz Kamiński. Niestety, 
jak się później okazało, był to je-
dyny moment prowadzenia w tym 
spotkaniu przez kowalewian. 
Goście dość szybko odskoczy-
li na czterobramkową przewagę, 
w czym główny udział miał skrzy-
dłowy gości Patryk Larek. Proble-
mem gospodarzy w tej części me-
czu, jak i przez całe spotkanie była 
słaba skuteczność. Najdobitniej 
świadczy o tym sytuacja z 9 minu-
ty, kiedy Tomasz Kamiński 3-krot-
nie próbował pokonać bramkarza 
gości - niestety bez powodzenia. 
Najbliżej remisu Promień był w 20 
minucie (10:12). Niestety końców-
ka pierwszej połowy była gorsza 
i do szatni szczypiorniści udawali 
się z wynikiem 12:17 dla Konina. 
W drugiej części meczu przewaga 
gości oscylowała wokół 6 bramek. 
Spotkanie ostatecznie zakończyło 
się porażką Promienia 23:32. Róż-
nica bramkowa wysoka, ale nie 
odzwierciedla siły obu zespołów. 

O wyniku przesądziła niska sku-
teczność Promienia, szczególnie 
w drugiej połowie. Najskuteczniej-
szym strzelcem Promienia okazał 

się Mateusz Taborek (9 bramek). 
Zawodnicy gości zanotowali także 
trzy 2-minutowe wykluczenia.  

PW
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      Halowa piłka nożna

„Sahara” z pucharem!
Miniona sobota okazała się być szczęśliwym dniem dla piłkarzy i działaczy golubskiego 
TKKF „Sahara”. W III Turnieju Halowej Piłki Nożnej o Puchar TKKF „Sahara” tryumfowała 
drużyna gospodarzy, a organizatorom turnieju należą się słowa uznania za sprawne prze-
prowadzenie zawodów.

W sobotnich zawodach wzięło 
osiem drużyn, w tym trzy zespoły 
z Golubia-Dobrzynia: Samorzą-
dowcy (obrońcy trofeum), TKKF 
„Sahara” i Team Dragon. Oprócz 
nich na parkiecie hali sportowej 
przy Szkole Podstawowej nr 2 za-
prezentowały się dwie drużyny 
z Wąbrzeźna: Worwo i Agro-Li-
der, a także zespoły Amator Rypin, 
Straż Toruń i Juwim Brodnica.

Zespoły rozpoczęły turniej 
od rywalizacji w dwóch grupach. 
Faza grupowa turnieju pokazała, 
że uczestniczące w nim drużyny 
reprezentowały niezwykle wyrów-
nany poziom. W obu grupach losy 
awansu do fazy pucharowej roz-
strzygnęły się dopiero w trzeciej, 
ostatniej serii spotkań. 

- Organizator oraz sponsor 
przygotowali puchary dla czte-
rech najlepszych zespołów, sta-

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zwycięska drużyna TKKF „Sahara” Golub-Dobrzyń podczas sobot-

niego turnieju wystąpiła w składzie: Ariel Piotrowski, Krzysztof Gu-
zowski, Zbigniew Rumiński, Piotr Danes, Andrzej Konieczka, Michał 
Heimann, Łukasz Koryciński, Patryk Ciesielski, Michał Piątkowski.
Skład drużyny zdobywców czwartego miejsca w turnieju, zespołu Sa-

morządowcy Golub-Dobrzyń: Roman Tasarz, Jerzy Ostrowski, Jerzy 
Wojciechowski, Grzegorz Piskorski, Dariusz Zagacki, Jacek Foksinski, 
Przemysław Ostrowski.
Najlepszym bramkarzem zawodów został Łukasz Zieliński (Worwo)
Najlepszym piłkarzem zawodów został Łukasz Koryciński/TKKF”Sa-
hara”

tuetki dla najlepszego bramkarza 
oraz piłkarza zawodów oraz bar-
dzo atrakcyjne sportowe nagrody 
rzeczowe – informuje wiceprezes 
TKKF „Sahara” Piotr Szczygiel-
ski. – Dodatkowo dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białego 
Marek Bielecki ufundował puchar 
oraz piłkę jako nagrodę Fair Play, 
którą otrzymała drużyna AGRO-
Lider Wąbrzeźno.

Mecze pół�nałowe rozpoczęły 
się od derbowego pojedynku Sa-
morządowców z zespołem TKKF 
„Sahara”. Zeszłoroczni tryumfa-
torzy turnieju musieli uznać wyż-
szość zespołu gospodarzy, prze-
grywając po zaciętym pojedynku 
2:3. W drugim pół�nale wąbrze-
ska drużyna Worwo, która w fa-
zie grupowej decydujące bramki 
strzelała w ostatnich minutach 
meczów, pewnie „rozstrzelała” ze-

spół Amatora Rypin 5:0.
Piłkarze z Rypina odreagowali 

tę porażkę zwyciężając w meczu 
o trzecie miejsce z golubskimi Sa-
morządowcami (którym wyraźnie 
zabrakło sił w tym meczu) aż 7:2. 
Natomiast decydujący o losach 
trofeum mecz pomiędzy drużyną 
TKKF „Sahara”, a zespołem Wor-
wo Wąbrzeźno był wyrównanym, 
niebywale zaciętym widowiskiem. 
Przez większość piętnastominuto-
wego spotkania trudno było wska-
zać faworyta do zwycięstwa w ca-
łym turnieju. Jednak, jak często 
zdarza się w spotkaniach halowej 
piłki nożnej, o losach całego spo-
tkania zadecydował jeden błąd. 
W tym meczu ten brzemienny 
w skutkach błąd popełniła defen-
sywa zespołu Worwo i gospodarze 
turnieju mogli cieszyć się ze zdo-
bycia Pucharu TKKF „Sahara.

Zacięta walka w meczu drużyn Samorządowców i Juwimu

Finałowe spotkanie było zaciętym, sportowym widowiskiem

Burmistrz Roman Tasarz w pozie godnej Supermana

Ten turniej był udany dla jego gospodarzy
Zwycięzcy turnieju
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